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Druga wojna na Balkanai. 
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Działania wojsans. 

Ostatnie wiadomości, nadchadzące z teatru 
wojny, sytnacyi stron wałezącyci: w dostatecz- 
nga stopniu nie wyŚwietiają. Można sią jezo 
domyśleć gorączkowych ruchów zaczepnych 
wojsk bałgarskich na północy Macedonii, ro- 
ctów, których celem jest osiągnięcie maximum 
korzyści taktycznych przed wielką decydującą 
bitwą. 

Depesze dohoszą, Że na macedońskim te- 
atrze wojny bulgarzy zajęli Wranię (w Serbii 
1, dążąc na południe, połączyli sie pod Sira- 
cziną, na południo-zachód od Egri Palanki ke 
żącą, z centralną armią bułyaiską. Wiadomość 
ts, pochodząca ze źródeł wiedeńskich, - a więc 
tendencyjnie przychylnie dla bułgarów uspo- 
sobionycu, nie jest ani jasna, ani Beż zbyt pra- 
wdopcdobna. Niejasstem jest, o jakiej centrale 
nej armii bułgarskiej jest mowa. Koczańska 
armia, jak to juz możuą uznzć za ustalone, 
została przez serbów rozbita, a resztki jej że- 
pchnięte na wzgórza Flaszkawiey. Kisteudzilska 
zaś armia bulywnska, peza tem, iż główacem jej 
zadaniem jest obsona dragi do Sqłii, nie mo: 
głaby w tak prędkim czasie przeforzować zaję- 
tych przez serbów płacówęk Osigowej Piźnir:y, 
(Redki Buki i Car Wrch) Zreszta, gdyby for- 
sowanie imkie miało miejsce, xatisb bułgarski nie 
nmiestkałby mię swem znacznem powodzesiem 
pocb salat. 

Wiągomość powyższa niezbyt jest prawdo», 
podobna jeszcze z jednego względu. Oto, Stra- 
czina, leżąca na drodze Kumanowa de Egri 

, Palagki, & co zatem idzie i do zdobytęgo przez 
gerbów wejście do Bułgaryi, jest zbyt wanym 
punktem strategicznym, by być miala na tyle z 
sił serbskich ogołucoga, iżby ją możną było za- 
jać bez uprzeflniego boju. W każdej wojnię 
puniity; gadwjące. nakł 
terenu, są zażarcie zdobywane i bronione. Wi: 
dzieliśmy i widzimy, jakie waiki toczyli i toczą 
bułgarowie, scrbowie i grery o Gewęgćli, Kri- 
wolakę i Kukuszę—wszystko to są punkty ko- 
musikacyjne — trudno przeto przypuszczać, by 
dla Stracziny sztab serbski zrobi wyjątek i cd- 
dał ją bez walki bułgarom. 

Jeżeli jednak tak znaczne posunięcie się 
armii radomirskiej ku lewemu skrzydłu serb- 
skiemu nie wydaję się zbyt prawdopefobne, 
ruch jednak cskrzydłąłący radotirskicj armii. 
bułgarskiej jest aż nadto widoczny. 

Na prawem skrzydle serbskieni zaszły też 
niejakie zmiany. . Jak dowi wrbakie „Press 
bureau" (patrz depesze dzisiejsze), wojsko serb- 
skie, opierając sig o Hdinczifitk, odebrało buł. 
garom Kriwoizkę, pod którą tak datkliwej po- 
rażki doznała przed paru dniami serbska dywi- 
zya timocka, i odrzygiło nieprzyjącicja ną wzgó- 
rzą Pereliszje. Prócz tego zdobyli serbowie z 
powrgtam Niżgojig (maocdofgki) i Kawsjłar; 
odzyskali pizetp utracony  Kqntąkt z armią 
grecka. l 

Co robi centrum armji serbskiej, czy zdą* 
żyło cośrtąć się z pód zradścy Ehigarskicj rm 


Peg; 66005 stra? o stem, ną razie ġia 
brąku jakichbąjźkolwiek wiadomości aN de 
podobna. Tv jędpak pewna, iż na Owszem 
Polu i w okolicy przygotowuje się walna bitwa, 
która o logach całej kabparńtii rozstrzygać 
będzie. i 

Ale ofcmywa bułgarska nie poprzestaje 
na uvajiegutejącym marszu armii radofńirskiej. 
Jednocześnie pirocki teatr wojny zaczyna się 
ożywiać. Korzystając ze zgobycis przełęczy 
św. Mikolaja na pograniczu Serbi, bałgarzy 
wiarynęli w gląb nieprzyjacielskiego kraju i za- 
jsli niedaleko stokunkowó od granicy leżący 
Kniaziewac, punki bardzo ważny, bo łeżycy mm 
kolejowej linii pomiędzy Zajecarem i Niszem. 
Oprócz tsgo probowal! na północy zdobyć Za: 
jecar, jak dotycheżas bsźżskutecznie, zajęli też, 
operejąc od Widdiqu, Niegotin (ssrbskij, leżący 
na skraju półaoczo wschodnim Serbii. 

Rzec można, że wała szczęścia wnjenne- 
go ma półnożnym i środkowym teztrze wojry 
prze sią wzraźnie na borzyńć Butgaryi. 

Ale na południu coraz bardżiej znenden= 
ne sukcesy osiągają wojska greckie. Kore“ 
spondent nasz donosi z Sefii, że operująca 
przeciw grekom armia bułgarska otrzymała roz- 
kaz powstrzymania ofenzywy greckiej aż do 
chwili rozstrzygnięcia lozów walki z 
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nych przedstaw 


drodze do Isztiou poiożocej w odległości zi, 
dwie 5v kilometrów od miasta—przęjdziemzy do 
przekonania, że greccy na geryc współdzialają 
z serbzmi i ruchem energicznym i z wielką 
siytkością dokonanym szachują bulgarów na 
ich lewem skrzydle, nie dając im czasu ną u- 
przednie rozbicie serbów. 


'Tską jest taniej więcej szdnacya syrate” b 


giozna ria teatrze toczącej się wojny. Swawo” 
zdawcy niemieccy, ‘bardzo dla Butgaryi przy- 
chpłni, aqdza, że Radko Duitritw. przygctowu- 
je pod Skęplje nowy serbski Sedzyi lub Sado- 
wą. Natomiast sprawozdawcy francuscy (z 
„lempa* i innych pism) xie nadają ruchom 
bułgarów na półnosnym tenśrze wojuy (w Ma- 
cedonii i Serbii) donioślejszego znaczenia stra- 
tegicznego. Uważają oni zaszłotygodniowe 
liagco olenzywy bułgarskiej za fakt dowie- 
dziony (jako na jeden z dowodów przytaczają 
wyisowną w czagie wojny dymisyę genert- 
lissimusa gen. Sawowa i sz:ła sztabu głównego 
gen. Ficzewa); ich zdemiem ruch bułgsrów na 
północy jest po prostu dywerzyą, obliczoną na 
zaiaaskowanie doznanych porażek i na podale- 
Sienie duchą w armii. Które 2 dwu wręcz psze- 
ciwnych zdań jest sluszae — pokaże nam naj- 
bifłsza przyszłość. 

Rola Turcpi zaczyna się coraz wyraźniej. 
zarykówywać. Z depesz dowiedzą się czytelni. 


E 


- z 
kB 


H K £ 4 W 5 M 


+ e maitnieiinaiinia NARAZIE EA DEBIT Dio reaa OCZY ER O E ŻO LE GHC HEŃ TEK NRL TIE hE | U - 


go pjeuze Turc) zaleca zachowanie ściwej: 
neutrsiności. 

Ogromne wrażenie w kolaci pelitgcznych 
wywkria udzielouś przez wiélkicg> wezyra w 
niedziełą posłowi rumuńskiemu avdgencya, po 
której niezwłocznie zwołane zostalo posiedzenie. 
xady micistrów. 


Kerrspozdsnt włoski o wybichu wejny. 


Korespondent bałkański „Corriere della 
Sera“ p Guelfo Civinini pedzje następujący 
opis [atalnego dnia 17 (33) czerwca, gdy punan 
brzegami Zletowicy rożległy sią pierwsze strza- 
dy bratobójczej wojny pomiędzy serbami i buł- 
garami 
„D. 17 go w południe do przednich od- 
ów serbskich przyjechała grupa afwerów 
ubysrskich. Serbowie powitali kułgarów nader 
przyjaźnie; chcerowie wydali na cześć zwych 
bułyzrskich kolcgów Śniadanie, po któżem <sf>- 
tografowali się wszyzżcy razem. Nastsój był tak 
serdeczny i przyjazny, iż bDiesiadnicy udali się 
nad Zderowicę do mostu, ną któreg końcach 
stał z jednej strony szyłdwach Serbski, z dru- 
piej zaś bułysrski, kazali obu żcłnierzom odio- 
żyć broń i objąć się, W tak serdecznej pozie 
stojących żołnierzy jeden z oficerów  butgac- 
%mich słotogtsfawał kodakiem. Oficerowie hyle 
sars odjechali, żeganni okrzykami; „źiwio 
Bałgarya*. 

„W parę godzn później od strony pree- 
dnish straży bulgarstich rozległy sę strzaly 
Serbowie w pierwszej chwili nie mogli się 
zorytutować, co się właściwie stało l co za 
wróg nsgle napadł na szeregi serbskie. Wkrót- 
ce prawda się wyjaśniła: bułgarowie szli zwar- 
tymi szeregami do ataku na placówki sestskie. 
Zaczęła się walka, w.lka rozpaczliwa i zażarta, 
w której obie strony nie dawały sobie wza- 


dział 


ny nasi, że „Turcja: wogaia w. parodwnicnie zjjemnie pardonu W końcu, bałgarowie zosial! 


Rumunią w sprawie akéyi przeciw Bułgaryi, że 
posłała rządowi bułgarskieiau ultimatum z 
żądaniem niezwłoczaej ewakuacyi granicy Eqos— 
Midya, że wreszcie dla przymusowego Wypar- 
Gia oddziałów bułgarskich utworzyła zpeeyślnp 
korpus pod komendą Dzawida-beszy, głośnego 
generała, który z reszinami rozbitych pod Bn- 
mawrdwem i Manąsterem wojsk tureckicłi zadzi: 


kaaunikacyjnemi iigłamijwiajęcego anubavsis przez Mscpdonię i Aiba. 


ię aż do Valony daokcuzi i do końca 
oręża przed wrogiem nie złużył. 
| (m) 


wojny 


Staty greckie. 

Rrąd grecki ogłosił urzędowy komunikat 
o stratach greckich w cjągu cstatnich paru dać, 
toczącej się wcjny. Zbycie Kukuszy (Kilki- 
czą) kosztowało greków 10,000 raunych i z£ 
sbitgch. Bardzo wielki jest odsetek polegiych 
oliserów. Skutkiem liczebnefo osłabienia amsii 
rząd powołzt (rzy kiesy pospolitego ruszeniu. 
Oprótz tego w Epiize fórmowane są oddziaiy 
ochotników. Jak dosaszą z Janiny, okręg epir- 
ski Argyrokastron wystawił oddział 500 dosko- 
nale uzbrojonych i wyćwiczonych ochotników. 

Wogóle nastrój w Grecyi panuje podoio- 
sły i ludność, zbierając wię na. rełktyngach, and- 
syia rgądowi razolucyć, wytałające życzenie 
walczenia do ostatniej kropli krwi, tudzięż go 
towość .do wszeląkich, bodaj. najcięższych ofiar. 


Stahówisko Rumit. 
Mobilizacya Rumunii zostanie ukończona 
dzisiaj. Gubinet bukseczecński uchylił propo: 
cyę poścedniczęnia Auśstryi w sprawie urcgu- 
eska sontów z Bułgaryą, chce bowiem 
by Biigarga stanęła przed zajęciem terytoryum 
bułgarskiego przez rutnuqów, jako przed fait 
accompli, zmuszającem przeciwnika do ża- 
spokojenia wszystkich żądeń rumuńakiąb. Jak 
ośwrizdczył Ha — rajajater spraw zagranicz: 
icietoe prasy, zadaniem polityki 
remiuóskiej jest zabezpieczenie państw baikań- 
skich przed nieuniknioną khegemogią Biułgarpi, 
zagrażającą równowadze politycznej na Balko- 
mach. Minister zaprzecza pogioskom o wrogim 
sfosudku Austrpi do. Rumunii i jego zdaniem 
omiędzy poglądami Austryi a Rumnaii na 
uśrzymauie równowagi na Bałkanach zasaćni- 
czej röżnicy niętna. 


W Turcyi. 


Prasa turecka z żywem zajęciem śledzi 
przebieg wypadków w Macedonii. „Tanin* 
wyrśża nadzieję, że Bulgarya zostanie rozbita. 
Prsmo młodotureckie uważa, iż Tureya ma pra. 
wo wystąpić przeciw Bułgaryj. Ta bowiem nie 
wykonała wirnsków przewidzianych przez pre- 
liminarya pokojowe. Glównem zadaniem Porty 
jest zmuszęnie Bułgaryi do ewakuacyi zajętych 


J 
puuktów na wybrzeżu morza Marmara. „Ta- 


serbaiuijawir i Elkjar“ zachowuje ton bardziej umiarko= 


pod Skoplje, jednceześnie zaś telegraluje, iż|wany: dorądza on tylko Porcie, korzystając 


sztab grecki został przeniesiony do  Doiruau. 
Jeżeli porównamy wizdoraość tę z depeszami 
Agencyi o zdobyciu pzez greków Strumicy, na 


| 


Konstancya Łozińska. 


— 
i 


Di a 


„Stara to stara historya 

O nowej niezmiernie treści 

A, gdy się komu przytrafi — 

Serce mu pęka z boleści“. 
Heine. 


Łoskot zamykanych drzwi... Szelest jeda 
wabnej sukni, a potem cisza... Starał się te- 
raz $ ié zebie calg rozmowę prowa- 
dzoną w krótkicb, ognistych słowach, które, jak 
błyskawioe, rowławeaiy gmęzmajzoną te- 
sknoię i przeczucie nieszczęścia. Miezzczęście?... 
R ozgówie: mię ucho, beadźwiączaie, wskrzesza- 
jąc minione: 

— Wyjeżdżam... 

— Dokąd? 

— W świat, przed siebie... 

— Na długo? 

— Na... zawsze. 

Glas młodej kobiety zawibrował, 
cząc dziwnie metalicznie — zimno... 

— Biaczego? 

1 Pigs pauaa. Zmierzyli się wzrakiem, 
źrenice ich kończyły dialcg, nawiązany ustami... 

— Dlaczego? Czy ja wiem! Może dla 
tej samej przyczyny, dia której drzewa z wic 
sną nowymi J.śćmi się pokrywają, może diate- 
go, że w próżni duaza ludzka kurczy sę i 
ginie.. Ja zginąć nie chcę. Nie chcę! Nie 
kupiłeś mnie przecie... 


dźwię' 


jz okoliczneści zawrzeć pokój, po uprzedniem 


zmodyfikowzniu. niekorzystuych dla Turcyi wa- 
runzów, „L Union" (aowa nazwa zawieszone- 


= Kupiłem cię za cenę Życia i miłości... 

— Ach! miłości! Gdzież ona? Pusto mi, 
slyszysz, pusto i zimno. Odchodzę ku świa- 
tu... 

, — Ža innym? 

Zasyczało w pooju, milczenie, jak góra 
lodowa, przygniatało teraz dwie piersi, tru- 
dem chwytające powietrze. 

— Za innym? — pytał po raz wtóry, ro- 
biąc krok ku wysokiej smukłej sylwetce nie- 
wieściej. 

— Przejsdia mię nędza... pamiętasz te 
moje ranki, gdy w wytartem palcie biegłam z 
koszykiem na rynek? Pamiętasz te długie wie- 
czory, spędzane ra łataniu starych sukien i 
twego ubrania... albo te noce, kiedy marzliśmy 
w zimnym, nieogrzewanyim pokoju czwsrtaka... 

~= Wszakże dziś mamy pięć pokoi... 

w: Te wieczne nizma —te rachunki nieo: 
płacowe, ten lęk przed każdym nitproszonym 
gościom — dzwonkiem, Ggdźie moja jaina 
młodość? Coś z mią zrobi, ty — 

— Jak sakrąment zamkaąłem ją w mej 
duszy, była mi osłodą i tarczą, bodźcem do ży- 
cia i wiarą w nie.. wzniosłem ci w duszy mej 
kryształowy pałac, odbijający twą postać czy- 
sta, tak jak odbija strumień kołyszący zię kic- 
lich lilii.. Przypomnij sobie te nasze uściski, 
które zastępowały nam ciepło fizyczne -— roz- 
palując serca do biak ś:i. Drżącą, przenikałem 
ogniem mej namiętności — mie czułaś wów- 
czas chłodu. . a dziś, gdy mamy dostatek i zby- 
tek, gdy fortuna odwróciła ku nam łaskawe 
oblicze — gdy na rozkaz twój czeka ekspres 
na Riviere — ty mówisz e.. siońcu.. Gdzie 
je dostrzegasz? 

— Frzy nim.. 

„AB 


Ani słowa więcej — między nią a nim 


z 


cy. odkryli 


przez serŁów poza Zletowicę odparci. 

Wizyta „braterska* chcerów bułgarskich 
w cbszie serbskim, jak się okazalo, była zwy- 
kiym rckonesans:=m.* 

Takia był —wedłeg słów p. Cvinihi wy 
buch drugiej wojny baltańskiej. Nie poirzebu= 
jemy dodawać, że świadectwo jego znakomicie 
potwierdza obciążające bułggrów przypuszczęśńia. 


Z prasy polskiej 


w. W „Humaniśrie polskim” wielki mistrz 
radykalizmu pelskicgo Świętóchowski, zestawi- 
wszy zachowanie się radykałów francuskich i nie- 
mieckich względem przedsięwziącia środków 0- 
chronnych przeciw grożącym ich ojczyznom nie- 
bęzpióczeństwom, Fzuca.stereg uwag słusznych o 
różnicy, jaka na tym terenie istnieje między nami 
i zagranicą. Za granicą wolno być radyżałowi 
pairyotą i nikt za to nić oskarża go © „wīti 
cztry nącyonalizm”, podczas gdy u nas: 


„źnieu szanujący się radyka: nie wyttąniłhy 
W roli atryoty.. gdyby siĘ zaś na to odważył, na 
tychmiast. każdy žydo -polak i żydo-secysł odsądził- 
by go od prawa „do 'pest ści". 
pezestaje w pachcie u £tróżów „Pxinziwu”, którzy 
twierdzą, że, jeśli to jest potrzebne dla „zusady”, 
można nią jak ostrą piłą przerżnąć gardła mailto 
nów łudzi, 1 

„W prasie naszej odzywają Się jeszcze paśtę 
kiwanla judotilozufów nad naszym nacysaalirmeza. 
Bledni ladzie! Im się zdaje, że są wyzsj, szlachet 
mniejsi, rozamsnłejsi, a oni poprostu są kaiekami, pto- 
zbawionyjni zupełnie jednęgo zmysłu, poczucia nie 
rodowaśći, Pobudzanie w nich iego martwego ner- 
wu y darertnym trudem. Kiedyś byłem świad- 
kiem, jak rwibska orkiestry wojskowa w „.Medyolanie 
zagrała narcdowy hymu połeti, 
giwwy, należący zaś do ich towarzystwa 
zyć z Wi Xwy zapytał ździwiany: „Przed kia pa- 
nawie zdjęliśsie kapelusze? — Nie słyszysz pau. co 
grają” — Ach, przepraszam, nie zauważyłem”, Rze 
szywiśćle, on tego nie zauważył, a gdyby nawel 
był zauważył, z własnego popędu mie odkryłby 
głowy, bo nie mial w swej duszy. struny, %tósaby 
natychmiast zadrgała, Byłem głęgoku przekonany, 
że pewien polak w. m., który modii? się na „Paau 
Tadeuszu", miał serce kipiące patryctyznęm. Tym 
czasem on, który znosi! cłerpliwie wszelkie znie: 
wagi narodu polskiego, krzyknął publicznie z bólu, 
usłyszawszy, że tłoczących się de nas żydów rosyj 
skih hazwano „Sszezurzami wędioewntymi”. 

„Dzis wierzę, że jeśli tea palak widział trum- 
nę Mickiewicza, wjeżdźziącą na Wawel, wołał: 
„cześć ci, twóreo Jankla!* i byłhy bardzo rad, gdy 
by pocta, pisząc dziś swą epopeje, zaczął od siów: 
„Litwaku, bracie mój..." 

„Ach, szanowni panowie judeo poloni, 'prie- 
stańmy dysputować; my się nie rozumiemy i nigdy 
się nie zrozumaiczay, dopóki pezostianicemy nie tylka 
odmiennymi ludźmi, zle odmienuymi gatunkami, 
Szkoda czasu i atlasu!" 


OWA: UC R 


Kronika polska. 


— Wystawa w Bofum. W daiu 6 lip: 
ca starego Stylu odbędzie się w Bochum (West. 


legła cała przeszłość, omroczona nędzą, walką 
i wspomnieniem zagasłej maiłzńci. Otcliłań gie- 
zgłębiona, gorycz, która zalrdwie  musnęła 
wargi, a jad jej przeżerał już jestestwo. 

Odeszła. Skrzyp drzwi, szclest jedwab- 
nej sukni, bo w jedwabiach teraz chodziła, jak 
księżniczka — i jak daleka księżniczka  odesz- 
ia bez słowa Ostatnia kartka romansu życia 
zamknięta. Tamte zapisała nędza i borykanie 
się z życiem. 

Nie było miejsca na sielankę. 
się wpierw, nim zaczęła. 


„Przyszedł nowy chłopieć, cudzy, 
Choć ja pierścień dałem”... 


Skończyła 


Cicho, jak poszum dalekiego wiatru, jak 
tęskna nuta wieskowej ligawki — zsadźwięczz- 
ła mu w duszy te strofka. Ileż to razy dekla- 
mowali ją razem w długie wieczory jesienne — 
wypełniając je w ten sposób, a oszczędzając 
świstła, które przecież kosztowało... Jakże dro- 
go zapłącił za tę oszczędność — teraz — on. 

Ileż. to lat? Dziesięć, nie, więcej — czter- 
naście... tak czternaście — najęli jeden pokój 
przy Złotej — kosztował dziesięć rubli... stoło- 
wali sę u siebie... ach! te pierwsze niezgrabne 
obiady za dwa złote! A dzis! Dziś kucharz 
gotował — ona nosi suknie jedwabne i rzad- 
ko wychodzi pieszo.. Pamięta ją w ślubnej, 
szarej sukience — na białą nie było pienię- 
dzy, jasuo-popielata.. nad czcłem lsczki, a w 
ocząch zapowiedź szczęścia! 

Coś, niby szloch, zmąciio ciszę pokoju — 
wcisnął głowę w poduszki kanapy 1 cie chciał 
już waale myśleć. Skcńczyć—skończyć! Szyb 
ko — ruchem dzikiego zwierzęcia wyciagrął 
szufladę biurka — mignuęla stał — rozlegt się 
głuchy trzask — kiąb dymu zakrył rozszerzo” 
ae, bezbizeżnie smutne oczy. 


ko 


Bo ten tytul- 


Okeeni trzej pola -* 


Czwaste!, 


falis) uroczyste ctwarcie pierwszej na zathodzie 
Niemiec polskiej wystawy przemysłowej. Po!acy, 
tawiący podówczas za granicą, zechcą prawdo- 
podobnie licznie odwiedzić ten pokaz sł tak 
poważnej już liczebaie westfalskiej kolonii pol- 
skiej., 

- — Towarzystw" rozwoju przemysłu, 
rremiseł i haadiu (W poniedziałek odbyło się 
w Warszewie zebrąnie crganizzcyjae powyż 
szego T wa. Zsdania, jakie sobie stęwia no- 
wa instytucya, są bardzo szerokie. Ma ona pro 
walzić statystykę przemysłu, rzemiosł i handiu 
oraz udzielać porad ekonomicznych i prawnycn 
w tych działach. Ma informować o źr6jłacb 
zskupu i rynkach zbytu; dopomagać do Szerze- 
nia świadomości o istniejących przedsiębior 
stwach, ich pracy i dzialalności; wskazywać 
najwłaściwsee i najskuteczniejsze sposoby re- 
klamy. Dalz) organizować pogadanki, odrzyty, 
wykłady, wystawy i t. p, Utrzymywać biblio- 
tekę i czytelnię, wreszcie udzielać pomocy na- 
wet rmatoryainej członkom swolm, w postaci 
zapomóg i pożyczek bezprocentowych. 

Bardzo ważnym atrybutem Towarzystwa, 
wyróżniającym je z pomiędzy intych instytucyj 
o podobnych zadaniach jest rozszerzenie jego 
działalności ma cały kraj, t. j. na gubernie 
Królestwa Polskiego z prawem tworzenia oddzia: 
łów, W każdej miejscowości, gdzie znajdzie się 
30 członków rzeczywistych Towarzystwa może 
być zorganizowany jego oddział z tym Samym 
zakresem działań pad kierurżiem zarządu głó: 
wnego centralnego w Warszawie, 

— Dabuncyanci. Władze uniwersgieckie 
w Sirassburgu relegowały na przeciąg dwóch 
lat 3 poiukich studentów. Powadem tei rele- 
gacyi jest zajście wiedzy kilkoma połskimi 
a uiemieckimi studentami, jakie mizto miejsce 
w jędrej < podmiejskich winiarni, Siudęnci 
piełaiecty w komstkwencyi tego zajścia wpiesii 
skargę w rektorącie, iż polacy słuchacze "uni: 
wersytetu, Szymański, Wachowiak i Iląnasz 
z lekceważeniem wyrażali się o państwie pru- 
zkiem i o nieszcąch. Wskutek tej denuucyacyi 
rektorat strassburski wydał ów wyrok, iście 
pruski. 

— Ź Katolickiego T-wa Ochrony Kobiet w Pe 
tersburgu. Osooam, życzącym wstąpić da wyższych 
żeńskich zakładów naukowych w Petersburgu (kur- 
sy Bestużewskie, politechnika żeńska, Instytut me: 
dyczny, kut8) rolnicze et) wszelkich ivformacył 


{eò dd waruutów wstępu”do wyssienionych zakła- 


dów, tudzież warunków życia i pracy w mirście, 
udziela Petersburskie Rr.-Kat. Tow. Ochrony Ko- 
biet w Petersburgu. 

Adres: Petersburg, Zabałkański pr. 6. 


Z trasy toysa | 


R wa 
* 


„Moskowskiję Wiełomyścił. zaopie- 


przez pclsków: 


| Jak wiadomo rozporządzenie gubernatora 
wileńskisgo, upozorowane zatargami, zostało 
zaskarżbaue do Patersburga. Pomimo korzyści, 
jakie daje prawdziwym rosyanom ruch liwo: 
mański „Most. Wied. nie uważają litwinów za 
żywioł zupelnie prawomyślay. 
„Niestety, zaznaczyć musisy, że w ż. 1995 li- 
tewscy dziąłecze nąrpdowi zbliżyć się chaleli do 
scewolucyonistów, wywieSzali satandav socyaliśty- 
tzny i prztkraczali granice zdrowego rozsądku, za- 
czynając nawet rozprawiać o autonomii krajów li- 
tewskich. Niestety, działacze litewscy w ostatnich 
latach częStu zamieszczał artykuły w kwestyi litew 
skiej na łamach rosyjskiej prasy lewicowej.” 
Ten grzech ostatai możnaby litwomanom 
łatwo wybaczyć, gdyż nie zapominałtani nigdy 
o zasilaniu organów, tak niezaprzeczalnie „pra- 
womyślnych" jak „Minskoje Słowa” i chętnie 
pisywali donosy do departamentu wyztań ob- 
cych. 
*,' Prasa rosyjska przystąpiła już do oce: 

ny wyisików pierwszej zesyi czwariej Dumy. 
Dla nastrojów Optymistycznych niema, zdaje 
się, miejsca. i 
„Russk. Słowo” pisze: 


„Wogóle dzieje sesyi ubiegłej wykazuja, że 
czwarta Duma — słostra rodzonn trzeciej. Obie — 


Nie umarł, Raua zagoiła się — pozn. 
stóla tylko blizna, drażniąca w dui siepogoly. 
naczej działo się z duszą — im jaśniejsze, 
bardziej słoneczne dai — tem mecniej odczu- 
wał przeszłość. Nie chciała zamuilknąć, z $a- 
dulstwem starej panny wywlekała z pamięci 
paciorki przeżytego różańca, wreszcie nizali je 
po jednej z jakąś zaciekłą fantazyą i wbijała 
gwóżdź po gwożdziu w obolałe zerce. 

Powiedziano mu, że wyjechała tegoż 
dnia, gdy ga zaalezionmo mieprzytomnym na 
dywanie. Nię wiedziała może... bo, gdyby Wie- 
działa... teraz był pewieu, że, gdyby była uj- 
rzała go z przestrzeloną skronią .. 

Pojechał za granicę. Tam, 
brzegu, pod słońcem południa 
WOC.. , í 

Ach! ta pierwsza ich podróż za granicę, 
gdy wreszcie zdobył stanowisko i majątek [u 
„pierwsza noc zgędzona na plaifornie wsgonu 
I kiazy, gdy przytyleni do sjębie biegli wzro, 
xiem za gwiazdami, rozsypanemi wśróń biękiiu 
nieba innego, Die tego, które tyle razy Słysza* 
ło ich narzekanią na powszedniość życia i 
nędzę, 

„[o* niebo było błękitniejsze, bliższe, ot! 
tylko sięgnąć ręką! Śmiała się, jak dzieciak i 
wyciągała po nie dłonie.. 

— Jedcą taką gwiazdę, 
tarzała z uporem kapryśnicy. 

— Jeduą??... 

Pobiegła za nią, a on jest teraz sam. 
Nie, mie sam, towarzyszy mu stale pamięć i 


ma jasnym 
znajdzie ją 


jeda! — pow- 


wodzi po mieście, w którem zatrzymali się 
ROWCZRK 

Wiedeń! Pięxue sklepy — ruch, gwar 
oszalamiają go zupełnie. Zdaje mu się, 2€ ją 


widzi przy swym boku, stąpającą tak ciebo, ni- 
by muskanie wiatru. Twarzyczka różowa od 


kowały się Ltwinami, krzy wdzonymi uśtawiczaie | 
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SEP TOEA ARCE DEE HEA AREA ROATA ER | 


prawowite córki wspólnego rodzica — aktu z d 3 
czerwca. 

„Naturalnie, że u czwartej Dumy można do- 
patrzyć się pewaych rysów indywidualnych: bar- 
dziej zdecyduwsnego tonu w krytyce dzialalności 
rządu, wyrażaiejczych żądań, teadencyi w kierunku 
czynniejszej walki z pogwałceniem prew budże- 
owych. 

„L”ez czy $4 długotrwałe owe skromne ten- 
dencyc? Nie należy saporminsć, że 4-ta Duma nie 
stawała jeszcze w obliczu „ciężkich prób". Zakre- 
śliła oną tylko granice swej „łewicowaści”, nieda- 
lckie i nieglębokie. jednak dla ruchu ku prawicy 
i wstecz wyjście jest wolne”. 


O gan październikowców „Golos Moskwy” 
uskarża się, Że: 

„Wnioski prawodśwcze, wnoszone w urodte 
inicyatywy prawodawczej, o charakterze postęgu- 
wym, systematycznie uznawane były przez rząd za 
uieraożliwe do przyjęcia. Inicyatywa dusska w ta- 
kich warunkach Skaznaa była na zupełną brzśiis, 
ponieważ odmowa rządu zapowiadała niechybne od- 
rzucenie projektów praw przez izbę wyższą, 

„Jednocześniepstry skłaa partyjny 4-2) Dumy 
bardzo często uniemożliwiał jej obrone własnych 
interesów tak, jak one tego wyrwagały. Jeśli wspan- 
nimy przytem brak zgody wśród członków rządu 
wówczas wyrażoy Stanie się obraz glębokiej bez 
nadziejnpośsi polityczuej. 

„Jednak ogólny nastrój kraju, wszędzie wzra- 
stające niezudowolenie z regim eu, przeciseko 
któremu zaczyneją psoiestować nawet gubernato- 
rzy — nie mógł pozostać bez wpływu na Dumę. 

J W kqńcu sesgi czwarta Duma znacznie „posunęła 
się na leson" i nie mogły powótrzymałć jej ani usi- 
łowania prawiey, ani powstające niewiadomo skąd 
grożae pogłoski o rozwiązaniu Dumy i o zimiame 
ordynacyi wyborczej i t, d.“ 

Podobnie charakteryzują 4tą Dumę i li- 
beralne „Russkija Wiedowosti*. Piszą one, że 
nawet sprzymierzeńcy rządu nie są z niego za 
dawoleni. Szsyę Dumy zakończyła 

„chwila, która w znwrej grze w „tasiada" ra- 
anagzona jest gkrzykiem: „wszyscy SĄ niezadowu" 
leni". Powszechne nieządewatenic — wyraźny wy- 
hik sesyl ubiegłej". 

Zdaniem „Ras. WipdiS,  niezadówolnnie 
to wykazuje niemożliwość dalszego stosowania 
sdzisicjszczo kursu*. Musi wreszcie nastąpić 
zwrot jakiś wstecz, lub naprzód... 


19 ATEA ECOBAROARTK 


Enuncyacye guberzatora w niełasce. 


Wśród biusckracył pttzrsburskiej dażcgo 
rozgłosu nabrała sprawa dymisyi gubernatora olo- 
nieckiego (dawniej kestromskiego) p. Szyłowśskiego. 
O przyczynach dymisyi kursnje muństwo pogłosek. 

Zapytany pszez współpracownika dziennika 
„Wieczernicje Wrerela" w sprawie tych pogłosek, 
odpowiedział p. Szyłowskij, co następuje. 

„Sprawa— mówił p. 5— polega na niewgażli- 
wości $pokojnej, rozumnej i owocnej pracy na pro- 
%incyj, wobęć zupeinej dezerganizacyi w latach 
ostatnich samego ministeryum Spraw wewnętcznych 


zaCya ta rozpoczęła Się zę CzaSow Stołygina. Odno- 
śząc się ujemnie do składu depsriamentu tego, Sto- 
łypin faktycznie wyłączył kierownictwo działalno- 
ścią gubernatorów, oraz wszystkie nominacyć z pod 


l Z ctjęciem steru przez ministrów. Makarowa 
i Mąakłakowa — dygnitarzy nicdoświadczonych, nie 
ebznajmionych, ze skladem. osokistygi ministzryum 
swego i niepośladziących własnej listy kandydatów 
na urzędy gubegnatorskie,—sytuacya | się zmieniła. 
Dopariament spraw ogólnych powołano znów da 
dzisłalhości, alę, jak to często, bywa po dłcgotrwa- 
lej atrof —dziątalneść ta szła się bardzo chwiejna, 
porywCza i niedopuszczalnie zależna ed wpływów 
losób zupełnie obcych ministeryum. 

Nieobexnanie ze stanem rzeczy na prowincył 
jest wprost zadziwiające; plotši i „donosy“ rozwi- 
nęły się w rozmiarach nadzwyczajnych i nacCzelne- 
mi-sprężynami w departamencie oraz Czynnikami 
decydującymi o iosie gubernatorów zostali drobni 
Urzędnicy, którzy podnieśli głowę po poniżcniu za 
Stełypine. Zarazem ministrowie i departamenty, 
odczuwając brak autorytetu moralnege wobęć gu- 
bernaturów, postanowili przywrócić wpływjiswój za- 
pomocą „wzmocnienia rygoru", 

Przy żadnym ministrze gubernatorzy nie o= 
trzymywali takieh nietaktownych dokumentów z ml- 
nisteryum, jak za Makarowa, Minister zaś Makła- 
kow poszedł dzlej jeśzcze ud swego poprzedniku. 

Wcale nie można więc mówić o jakiejkolwiek 
polityce ministeryum, kierownictwie gubernatara- 
mi--kontynuował p. Szyłowskij,—w clągn ostatnich 
dwóch lat. Jedynie bieganina po drobnych urzędni- 
kach, wychwalanie się reakcyjneścią, oraz popar- 
cie osób postronnych, nieraz o podejrzanej reputa- 
Cyi, stanowiły i stanowią dla gubernatorów, nie po- 
tiadających sprtyalnych  slusunków, gwarancyę 
przed drobnymi i większymi przykrościamat w Słu2- 
bie. Ja osobiście nle dogodziłem nikożau— do urzę- 
dników nie biegałem, przygotowując zaś uroczystości 
w Kostromie rozpqdziłem całą baudefuprzyw)iejowa- 
nych a zepsutych miodzieniaszków, którzy potrafili 
„urządzić się” na służbie państwowej. 


i jego najblższego dla gubernatorów organu—de- 
paitameniu śpraw ogólnych. Niestety--dezergani: 
kempetencyi depariamcniu. 
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radości. Oczy płona. Zatrzymują się pod je- 
daą z wystaw. Damskić pończoszki! jasne, 
ciemne — ot — tu ziełone, jak pierwszy lis- 
tek kasztana, tu znów różowe, jak „jej* uszko. 
Biękit kojarzy się z jutrzenką... w taki błękit 
patrzył, całując jej usta. 

Wszedł. Tak, jak wtedy. Padano mu 
do wyboru. Wybrał trzy pary, zapiacił, każąc 
sobie odesłać. Jak wtedy. Podając adres, u- 
śmiechnął się — subiekt uczynił to samo — 
podkreślając w ten sposób ukrytą domyślność.. 

Nie widząc tego uśmiechu, wschłuchany 
w szept własnego mózgu — wyszedł ze skle- 
pu. Chłodaiejszy, orzeźwiający prąd powie» 
trza dctcnął rozpalonego czoła i skroni. 

— Bożel—wybiegło mu nagłe na usta -= 
dla kogo? dla kogo? — i powtarzał prawie 
głośao, rozglądając sią wkoło siehie, jakby ud- 
Ææzuwając terez dopiero pustkę — samotność 
zwą wśród: tego mrowia obojętnych twarzy, 
mierzących go Oczyma z zaciekawieniem lub 
uśmiechem. 

— Dla kogo? — i stał tak, jak posąg 
zakutego bólu, a w załzawionych Żrenicach 
ząpałał się ogień rozpaczy i lęku. 

* 


* % 

Gly wieczorem wróciwszy zastał paczkę 
w hotelu — ujął ją w ręce delikatnie, jak dro- 
Kocenne cacko — przyglądał się długo i scho- 
wał do kuferka — bardziej myśląc, niż szep- 
CEC: 

— Dla niej... gdy wróci, bo, jeśli się do- 
wie, że znaleziono mate wówczas.. wróci.. na 
długie wieczory jesicane powróci. 

Uśmiech ua poly fuglarny, na poly smu- 
tny, jak u chorego dziecka, zakwiił na drżą. 
cych ustach, z których wybiegła cicho, bardzo 
cicho — zwrotka: 

„Przyszedł obcy chłopieć, cudzy - 
Choć ja pierścień dałem“. 


Czwartek d. 27 czerwca iro lipca! 1913 f 


Na rezultat nie trzeba było długo czekać: 
wbrew oczywiśteści, w Petersburgu poczęto twier- 
dzić, iż należy mnie przetranzlokować z Kesiromy 
przed uroczystościzmi, ponieważ ludność Kestrornay 
mnie nienawidzi (wyrażenie autentyczne). Jakby 
w odpowiedzi na opinię ministeryum, mieszkańcy, 
w osobie zarządu miejskiego, zaszczycili ranie wy- 
borem na obywstela honorowego miasta Kostcomy; 
działacze ziemscy obrali mnie na honorowego se- 
dziego pokoju i t. d. Widząć argument o nienawi- 
ści, jakoby dła mnie żywionej, ministerstwo natych- 
miast zmieniło frort-i z taką samą pewnością po 
ćzęło dowodzić, iż należy mnie u$unąć z Kośstromy 
dlatego, że zbytnio spoufaliłem się z wtzystkimi 
żywiołami społecznymi, 

Urzędnik państwowy nie ma, zdsn'em mojem 
prawa żądzć, aby pozostawiono go na określonem, 
podohającem mu się Stanowisku i ja, będąc czło- 
wiekiem dyścypliny, poddsłem się tranzlckacyi do 
dalekiej, choć nader interesującej, gubernii ołonie- 
ckiej. 


restaurowany zamek, w którym się mieści obc- 
cnie sąd, urząd podatkowy, więzienie i pclicya. 


Gubernator zawiadomił prezydenta miasta, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych, które 
przedtem pretenspe miasta do tego gmacbu po- 
lecito ukierowsć na drogę sądową, obecnie roz- 
patrzywszy poraz drugi tę sprawę, przychyluy 
dla miasta wydało wyrok. W ten sporób mia- 
sto otrzymuje z powrotem swoją własuość bę- 
dącą darem cesarzowej Katarzyny II, która po 
zniesieniu unii i konfiskacie dóbr metropolitów 
unickich gmachem tym miasto obdarzyła. Po- 
nieważ sprawą przedawnienia daru cesarzowej 
nie może być zakwestyonowana, byłoby nie- 
sprawiedliwością pozbawienie miasta tevo daru, 
chociaż niu rząd „prawem kąduka* od stu lat 
przeszło władał. Kierując się tymi poglądami, 
ministerstwo spraw wewnętrznych wydało roz- 
porządzenie zwrócenia miastu dazu cesarskiego 

Wyniku starań zarządu miasta i odebra- 


Przyszłość wykazałe, że nie warto było tego nia zamku rządowi wszyscy mieszkańcy Rado: 


robić. Nadeszły uroczystości w Kostremie, w któ- | MYŚLE oczekiwali z niecierpliwością. 
rych przygotowaniu brałem gorliwy udział. Budynek ten, znajdujący się w środku 
Proszony przez kostromczan o przybycie|miasta przy. zbiegu dwóch ulic, „naprzeciwko 
tam, uznałem za konieczne zapytać się o wskazówki |Soboru, oddzielony od ulicy wysokim, brzydkim 
p. Makłakowa. W odpowiedzi, ja, naczelnik olbrzy-|parkanem, zakrywającym parterowe okna wię: 
micgo kraju, otrzymałam niegrzeczną cdpowiedź, zienia, — jest siedliskiem różnych chorób epi 
odmawiającą mi u:lopn. Natychmiast uczyniłem to, |demicznych, zwłaszcza tyfusu, który prawie sta- 
co winien Był zrobić każdy szanvjący Się urzędnik: le w więzieniu SIĘ _ gnieździ. „Sad, urząd po* 
podałem się do dymisyi. datkowy i policya mieszcząca się na pierwszem 
Takie są enuncyacye b. gubernatora. Pomi- | pietrze, ześrodkowują w sobie największy ruch 
mo nuty podrażuienia smbicyi osobistej, mają one fi przypływ mieszkańców miasta oraz przyjezdnych 
niewątpliwie znaczenie głębsze, rzucająć pewne|z okolicy, co pod względem sanitarnym i by- 
światło na śtosunki biurokratyctne. gienicznym jest anomalią, którą w mieście dba- 
jącem o zdrowie mieszkańców nie mogła być 
nigdy tolerowana. 


Obecnie możemy mieć nadzieję, że zarząd 
miasta postara się o jaknajszybsze usunięcie 
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Jijormacye i pogłoski. 


— Departament leśnictwa opracował pro 
jekt założenia szeregu wydzisłów leśnictwa przy 
politechnikach. Pozatem opracowywany jest 
jeszcze projekt prawa o utworzeniu średnich 
szkół leśnictwa, które mają być zakładami na- 
ukowymi zupełnie nowego typu. Liczba niż- 
szych szkćł leśaych doprowadzona zostanie 
do 43. Nowe szkoły obecnie są niezbędne, 
gdyz zamierzone zostało utworzenie 1,000 no: 
wych leśnictw i wogóle rozwój gospodarki 
leśnej. 


— Z Władywostoku wyruszyły na północ | = e] 
dwa krążowniki, które mają wyjaśnić kwestyę, 
czy istnieje droga morska wzdłuż brzegów Sy: 
beryi półaocnej i czy możliwe jest ustalenie ko- 
munika:yi regułaracj pomiędzy ujściami wiel. 
kich rzek syberyjskich a Włady wostokiem i Ar- — Liczba zwiedzających wystawę w o- 
changielskiem. statnich dniach wzrosła bardzo znacznie. W 
Właściwie możliwość nawigacyi u brzegów ciągu ubiegłych 5 dni zwiedziło wystawę około 
Syberyi półaocnej w ciągu miesięcy letnich 36,000 osób, t. j. ilość zwiedzających każdego 
stwierdzona została jeszcze w r. 1734 — 1740)dnia była dwa razy większż, niż w ciągu pierw- 
przez wyprawę Berynga. Późciejsze jrdask wy.|Szych 20 dni po otwarciu. Ogółem do 25 czerw- 
prawy Szałaurowa (1755 i 1764 r) oraz Czi-|cx zwiedziło wystawę 115 687 osób (zm bileta- 
czugowa (1795) były miej pomyślne i wszel.|mi płatnymi), z wycieczkami zaś i osobami po- 
kich prób tego rodzaju zaniechano. Obecnie | Sladajacemi bezpłatne bilety—z górą 200.000, 
technika komunikacyi morskiej znacznie posunę Osegdaj kasa wystawy sprzedała 5923 
ła się naprzód. Udało się p-dróżnikom dotrzeć | biletów wejścia; przed południem zwiedzały 
wreszcie do obu biegunów — przeto wyprawa wystawę wycieczki (409 wychowańcć w „ szkół z 
niniejsza nie pozbawiona jest widoków powo [47 kierownikami i 42 włościan z 4 kierowni- 
dzenia. kami) Pap N: k be 
; Eo — Dn. 28 b. m. odbedzie się posiedzenie 
TR, RE EA zac) BEE w wła komitetu wystawy w celu rozpatrzenia iza- 
tarji ubezpieczeniow ych. Taryty A ariei twierdzenie wiclu ważnych uchwał, powziętych 
wać zaczną od sierpnia 1914 r. na ostatnich posiedzeniach zarządu. 
Między innemi będzie rozpatrywany nowy 
— Jesienią zwołany zostanie do Peters- łpreliminarz wystawy, opracowary przez komi- 
burga zjazd geologów. syg budżetową 
— Dn. 28 czerwca nastąpi urzędowe 
otwarcie działu księgarskorwydawniczego i ma- 
teryałów piśmiennych. 


Kronika wystawy. 


— Ministerstwo sprawiedliwości ukończy- 
ło opracowanic projektu prawa o organizacyi 
specyalnego sądu przysięgłych, który hędzie 
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wszy ją „Grand Café Select". Pierwszym krokiem 
tego zakładu było, że, kiedy cała masa innych firm 
polskich walczyła bezustanku z bezprawnymi żą- 
daniami, aby usuwzć szyldy polskie, „Szlect” odra- 
zu dał napisy tylko francuskie i rosyjskie, ba wła- 
ściciele jego „nie uważali za włsściwe manifesto- 
wać śwą polską narodowość przez wywieszanie 
polskich napisów!" Kiedy w rok po otwarciu: ktoś 
pijany spoliczkował jakiegoś żyda, i to nb. bardzo 
arogancko zactowująctego się, żydzi poczęli kawiar- 
nię hcjkotować, Wówczas nowo sprowadzony zKi- 
jowa zarządzający” wysłał do miejscowego żŻargo» 
nowego pisma list, ogłoszony drukiem w całej tu- 
tejszej prasie i sumitujący Się hardze potulnie z po- 
wodu „przykrego wypadku, któremu administracya 
kawiarni nić nie jest winna”. — „My mie antysemi- 
ci wcale, wała na końcu list ten, bo mamy żydow- 
skie garety, żydowską orkiestrę i wszystko tylko 
od żydów kupujemy..." 

Żydzi łaski swe kawiarni powrócili, tłumnie 
zaczęli do „Selectu” uczęszezać, ćo widocznie za- 
chęciło p. Pałczyńskiego, administratora, do ogło- 
szenia w „Kuryerze Litewskim", że kawiarnia ta, te 
„rendez-vous” aryśtokracyi..- 

Jednocześnie z kawlarni znikły wszelkie, o- 
stztuie ślady polszcyzny, pod postacią jadłospisów; 
zskład ten pierwszy podpisał deklaracyę o usunię- 
ciu języka polskiego i najgosliwiej zasadę tę prze- 
prowadza. Dla wyjątkowo tylko „buntowniczych' 
gości kelnerzy posiadają w zanadrzu.. polskie ja- 
dłespisy, które podają w sekrecie, aby, broń Boże, 
niki nie zobaczył, nie dowiedział się... 

Inne kawiarn'e i cukiernie, prowadzone przez 
zwykłych pracowników, nie boją się jakoś używa- 
nia swego języka... 


więzienia, co pod każdym względem będzie kc- 
rzystne. 

Dokładnej daty budowy zamku nie po- 
siadamy, lecz już w roku 1572 Spotykamy 
wzmiankę o zamku, wzniesionym prawdo 
podobnie przez archiwandcytów peczerskich, 
ówczescych dziedziców Radomyśla. 

W końcu w. XVII przeszedł Radomyśi 
na własność kijowskich biskupów unickich. 
Około roku 1770 zamieszkał w Radomyś!u me- 
tropolita unicki Jason Junosza Smogorzewski, 
który w tym budynku urządził i iostalował se- 
minaryum dyecezyalne a sam zamek rozszerzył 
i powiększył 

Poprzednicy metropolity Smogorzewskiego, 
chociaż nie mieszkali w tem mieście, dbali jed 
nak o jego rozwój. Budowali cerkwie, zakła- 
dali szkoły, starali się o podniesienie należących 
do nich majątków w okolicy, budowali młyny, 
bamernie, papiernie i tartaki i wznieśli muro- 
wany budynek seminaryum 

Szczególne zasługi położył dla miasta 
i okolicy metropolita kijowski unicki Lew 
Kiszka, za którego stanął tu klasztor Bazylia 
nów. Około czterech wieków liczący zamek 
po stukilkudziesięcioletniej przerwie staje się 
ponownie własnością kraju. Jak dawniej, tak 
i dziś nie przestał być zāmēk najokazalszą 
budowlą w całem mieście. 

Gzumak. 
KAHANE ETA? OEEO» 


Kronika prowincysnakia, 


(Z pism i od korespondentów). 


— Oryginalna kawiarnia. W Mińsku litewskim 
4 obywztcłi ziemskich założyło kawiarnię, nazwa- 


Niektórzy dowodzili, iż na zebranie przy- 
była zbyt nieliczna ilość wystawców, aby mo- 
żna było decydować w tak ważnej kwestyi 
i proponowali zwołanie w krótkim czzsie no- 
wego zebrania, któreby rozpatrzyło opracowa- 


nie posiada w Rosyi żadnej prawie organizacyi 
i wskutek tego producenci zboża corocznie po- 
noszą milionowe straty, ponieważ: 1) sprzeda- 
ją produkty rolnictwa po nizkich cenach; 2) 
sprzedają je w czasie, gdy potrzebują goto- 
wizny, nie zaś w czasie, gdy kopjunktura ryn- 
ku i ceny są dla nich najdogodniejsze; 3) m;rze- 
dają ziarno niedostatecznej czystości. 

Bank państwa postanowił temu zaradzić 
zapomocą budowy elewatorów, ubijając przy- 
tem swój własny interes, ponieważ wydaje 
on jsdnocześnie znaczae pożyczki pod zastaw 
zboża, i posiadając sieć elewatorów, będzie miał 
absolutną gwarancyę pożyczek w postąci zboża, 
umieszczonego w jego własnych Śpichrzach. 

Pomiuąwszy jednak interes banku, należy 
przyznać, iż w zasadzie myśl budowy sieci ele- 
watorów była szczęśliwa, gdyż bezwątpiebia 
Stanowią one wielką dogodność dla producenta 
i w misrę rozwoju tego systemu wpłyną one 
również na uporządkowanie baudlu zbożem i 
podniesienie cen zboża rosyjskiego na rynkach 
zagranicznych. 

Mając niedaleko od siebie elewator, każdy 
właścicie! ziemski lub włościania może przy- 
wieźć i zsypać do niego swe zboże, otrzymując 
wzamisn pokwitowanie. Zamiast sprzedawać 


ny już w ciągu tego czasu przez inicyatorów 
projekt ustawy towarzystwa i plan najbliższej 
jego działalności. 

luui uczestnicy zebrania powoływali się 
na wystawę odeską, gdzie na pierwsze zebranie 
wystawców przybyła znacznie mniejszą ilcśi 
osób, co nie przeszkcdziło jednakże do utwo 
rzenia towarzystwa, i radzili uznać zebranie za 
organizacyjne i niezwłocznie przystąpić do 
pracy. 

Oba wnioski oddano pod giosowanie, któ. 
rego wynikiem było uznani* zebrania za prawo- 
mocne i organizacyjne. 

Pierwszy punkt porządku dziennego, do- 
tyczący utworzenia towarzystwa wystawców 
został uchwalony jednogłośnie. Jednozłośnie 
również uchwalono utworzyć komitet eksponen- 
tów, złożony z 12 osób — 4 od galeryi krytej, 
po 2 od głównych pawilonów przemysłu i 4 od 
pawilonów prywataych. Kwestya utworzenia 
płatnego stanowiska sekretarza wystawców 
a odroczona do następnego zebrania, 
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żliwa do wykonania, bank państwa uznał za 
rzecz najwłaściwszą powierzyć to zadanie w rę- 
cz szólek droboego kredytu. 
czenia 
śpichrzów przeznaczono na to część kapitałów 
państwowych kas oszczęłłaości, przeznaczonych 
w myśl prawa z r. 19io na popieranie dro- 
bnego kredytu. 


W celu dostar- 
im środków na budowę wymienionych 


Pożyczki na budowę śpicbrzów zbożowych 


udzielane są spółkom na 5% z terminem do lat 
20 Do r stycznia r. b. wydano takich pcży- 
czek pa sumę 567,300 rb Przy końcu r. 1911 
posiadaiy własae śpicbrze 404 spółki kredyto- 
we, w ogólnej iloś:i 432 o pojemności 4,295,7 
pud. Poza tem wiele spółek dzierżawiło śpichrze 
prywatne; takich śpichrzów było 
mności 2,662,7 pud. W ten sposób ogólna po- 
je msość śpicbrzów spółkowych wynosiła 6.358 4 
pudów. Obecnie ilość 
przeż spółki 
niu 65%. 
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śpichrzów, posiadanych 
kredytowe dosięgła w przybiiże- 


„Prowodnik”, 


Bez wyrobów gumowych dzisiaj żaden 
prawie człowiek, czy to przy wykonywaniu ja- 
kiejkolwiek pracy, czy też w codziennem życiu 
obejść się nie może. To też olbrzymie jest zu- 
życie wyrobów gumowych-kauczukowych. Spo- 
soby fabrykacyi tychże są jednak o tyle złożo« 
ne i wymagają tylu kosztownych urządzeń, że 
tylko zakłady wielkie mogą rynki dobremi 
i względnie niedrogiemi przetworami z gumy 
zasilać 

W Rosyi fabryk dla wyrobu przedmiotów 
z gumy jest niewiele, bodaj 5 tylko, lecz 
wszystkie one, to fabryki o dużym zakroju. 
Otóż jedna z największych z nich, znana pod 
firmą „Prowodnik" urządziła na kijowskiej wy- 
stawie duży, ładny, architektonicznie pięknie 
z głównemi gmachami zharmonizowany pawi- 
lon. Wewnętrzne urządzenie odznacza się nie 
tylko bogactwem i różnorodnością przedstawio- 
nych okazów, lecz również i gustownem urzą- 
dzeniem. To też pawilon firmy „Prowodnik* 
stanowi od dnia otwsrcia wystawy (a był to 
jeden z liczby kilku, który przed otwarciem wy- 
stawy był wykończowy) jedną może najczęściej 
zwiedzaną osobliwość, pociągającą publiczność 
zewnętrznemi zaletami. 

Lecz nie tyiko dla publiczności, wrażliwej 
na efekty dekoracyjne, zwiedzenie pawilonu te- 
go polecić można, wystawione okazy bowiem 
zasługują w równej mierze na baczną uwagę 
ludzi fachowych. 

Pomijamy wyliczanie przedmiotów gumo- 
wycb, gdyż liczba nazw ich jest zbyt wielka, 
pokazują bowiem od smoczka dziecinnego i lal- 
ki do pasów napędowych i szyn samojazdo- 
wych, wszystko co tylko zażądać możaa,—są 
więc wyroby codziennego użytku, potrzeby chi- 
rurgiczae, bygieniczac, techniczne, no i kalorze, 
które stanowią prawdopodobnie największą część 
produkcji fabryki. Jak objaśniają zwiedzają- 
cych, wyrób kaloszy wynosi dziennie 60 tysię: 
cy par. 

Oprócz wyrobów gumowych wystawiono 
osobny dział przetworów z azbestu, tego ko- 
palnego minerału, znajdującego się między in- 
nemi w olbrzymich złożach w permskiej gub, 
i Finlandyi, który będąc zupełnie niepalay, da- 
je się wybornie przerabiać na pśpier i różnego 
rodzaju tkaniny (w Como nawet koronki z az- 
bestu robią), O:6ż azbest znajduje w technice 
ł„rdzo duże zaatesowanie, czy to bezpośrednio 
jako tektura, przęjza i wytwory z miej, czv też 
w połączeniach różnorodnych z gumą. Dział 
wyrobów z czystego azbestu i w różnorodnych 
kombinacyach bogato przedstawiono, lecz naj- 
więcej tutaj zwraca uwagę zwiedzających zu- 
pelog ubiór strażaka z płótna, wyrobionego 
z azbestu. 


rozważać sprawy o przestępstwach służbowych 
urzędników oraz sprawy prasowe. Ogólne za- 
sady projektu są następujące: na posiedzeniu 
sądu sędziowie przysięgli i sędziowie koronri 
zasiadają osobno, iącząc się tylko dla ferowa- 
nia wyroków. Według projektu taki sąd mie- 
szany sklada się z 5 sędziów przysięgłych i 3 
koronnych. 

Wprowadzenie sądów mieszanych minister= 
stwo uzasadnia tem, że ogólny aąd przysieg- 
łych, jak tego dowiodła praktyka, nie może być 
zastosowany do spraw pewnej kategoryi, szcze 
gólnie prasowych, gdyż w sprawach tych kry- 
teryum publiczno-prawne przzważa kryteryum 
zwyczajowe. 


Z życia rosyjskiego. 


Powrót Gorkija. Znany pisarz resyjski Ma- 


KE Gorkij (Aleksy Pieszkow), przebywający we Igi. 


— Przedsiębiorcy, posiadający teatry i został 
atrakcye na górze Czerepanowej od chwili 
otwarcia swych przedsiębiorstw  uskarżają Się, 
iż z powodu niewygodnej komunikącyi i trud 
ności w dostaniu się na górę, oraz wobec kon- 
kurencyi ze strony bezpłataych widowisk, urzą 
dzonych na dole przez komitet, publiczność u- 
częszcza do miejsc rozrywek na górze bardzo 
nielicznie, wskutek czego poncstą oni znaczne 
straty. 

Wczoraj złożyli oni komitetowi wystawy 
podanie, w którem ośŚwiądczają, iż zmuszemt 
będą zrzec się dalszej eksploatacyi swych 
przedsiębiorstw, jeżeli komitet nie przedsięweź- 
mie skutecznych środków w celu uporządko- 
wania dróg na górze Czerepanowej, oraz nie 
skasuje atrakcyi na głównej estradzie. 

— Roboty około budowy wystawowej 
nii tramwajowej postępvją bardzo szybko, P 
kłady i szyny ułożone już na całej prawie 
przestrzeni głównego terytoryum wystawy od 
pawilonu banku państwa do pawilonów żeglu- 
Przy budowie linii pracuje około 25 ro- 


W dalszym ciągu toczyły się obrady nad 
bieżącemi potrzebami wystawy. Na wniosek 
kilku wystawców zebranie postanowiło nie kry- 
tykować działalności administiacyi wystawowej, 
rozpatrując jedynie stronę faktyczną każdej 
kwestyi. Nieliczna opozycya, która uważała 
krytykę taką za konieczną dla wszechstronnego 
zbadania każdej kwestyi, zniewolona była uledz 
woli większości. 

Wówczas zaproponowano uczestnikom, 
aby wypowiedzieli swe opinie co do nzjważ- 
niejszych potrzeb wystawy. Okazało sis, iż 
większość eksponentów uważą zą największą 
bolączkę wystawy — brak dobrze urządzonych 
dróg; najżałośniej oczywiśiie skarżyli się wy- 
siawcy i przedsiębiorcy teatrów i atrakcyi na 
[i.|górze Czerepanowej. Maóstwo skarg posypało 
od.|Si< również na nienormalne warunki porządko- 
wania i ochrony pawilonów, brak wody i środ- 
ków przeciwpożarowych, brak tanich kuchni, 
niedostateczny dozór sanitarny i t. d. 


Zdaniem większości, tylko bezpośredni 


oszech jako emigrant, skutkiem ukazu z d. 20-go Í botników. Wszystkie roboty mają być ukoń- udział wystawców w decydowaniu o wszystkich 


lutego r. b. niebawem powraca do Resyi. Gorkij 
zamierza redagować w Petersburgu Czasopismo 
„Proświeśzczenje”, 

Proces socyal-demokratów. Petersburska izba 
sądowa rozważa obecnie sprawę grupy centralnej 


czone w pierwszych dniach przyszłego ty- tych kwestysch może wpłynąć na polepszenie 
godnia. stosunków. Okazało się również, iż większość 


— W pawilonie działu samochodów pro- wystawców jest nader niezadowolona, iż tak 
wadzone są z wielkim pośpiechem roboty de: |FOmitetowe, jak i prywatne pawilony muszą 


robotników peiersburskicb, należących do partyi|koracyjne; jednocześnie rozpoczęto ustawianie |DyĆ wieczorem zamykane. Zdaniem eksponen- 


s.-d. Zebrania grupy tej odbywały się w graachu 
pobaay austryackiej w lokalu Sekretarza am- 
asady. 


Herezya na górze Athos. Mitya archiepisko |Stawy ruchomej prób i wzorów przemysłu Kró: 
pa Nikona, któremu synod petersburski molecił|lestwa Polskiego" została 
przywrótenie porządku wśród zbuntowanych mni-| ng, 


chów góry Athos, nie odniosła pomyślnego skutku, 
Spory teologiczne zakończyło wezwanie... kozaków, 
Obecnie na raidzie przed górą Athos stoi kano- 
nierka „Doniec“, na której mieszka aurchiepiskop i 
kozacy. Ukazanie się kozaków na górze Athos wy- 
wołało protesty greków, którzy uważają górę za 
własność Grecyi, oraz niezadowolenie patryarchatu 
kamstantynopolskiege, gdyż Athos znajduje się w 


sferze jego wpływów, nie zaś synodu petersbur- | ski, 


skiego. 


automobilów i ekwipaży. tów, pawilony powinny być otwarte przynaj- 
— Budowa pawilonu „Warszawskiej wy- | œe) do godz. ro-ej wieczorem. 

: Zgłoszono także kilka skarg, iż komitet 
już prawie ukończo» |Bie przedsiębierze dostatecznych środków w ce- 
Pozostały jedynie roboty tapicerzkie i de- lu reklamowania wystawy. Niektórzy ekspo- 
kcrącyjne, z któremi postanowiono widocznie |Nenci wyrazili nawet pewną skłonność do ma- 
zbytnio się nie spieszyć. A szkoda, gdyż ckazy są |teryalnego poparcia tej sprawy. Były również 
już na miejscu, i przy większym nieco pośpie: skargi na brak biura pocztowo-telegraficznego 
chu i energii wystawa mogłaby już być o.|28 wystawie, na nicdostateczną sprawność te- 
twarta. lefonów i t p. 

— Jak już wspominaliśmy, inż K. Grabińe Większość jednak mówców przemawiała 
któremu komitet powierzył urządzenie fon-|w tonie zupełnie pokojowym i w przemówie- 
tanny świetlnej, zmuszony był ulepszać ją|niach nie znać było tendencyi polemizowania 


Nowi milionerzy. Telegrafista nmaoskiewskiej|stopniowo, w miarę przybywania z zagranicy |z komitetem, lecz przeciwnie przebijała się cbęć 


kolei obwodowej niejaki Włodzimierz Ka:;łowicz 
pobiersjący 35 rb. miesięcznie, niespodziewanie o- 
trzym:i wiadomość, iż jest jedynym spadkobiercą 


100 mil. franków, pozostałych po zgonie jego wujajki i wieczorem fontanna 


w Parvżu. 
h Karłowicz z adwokatami moskiewskimi wy- 
jechał już də Paryża. 


Drugim spaatobiercą milionów jest mieszka- į *rażenie. 


nieć Saratowa, 8o letni A. Fiałkowskij, dymisyano- 
wany sędzia słedczy. Otrzymu? on rawiadomienie 
urzędowe, iż zmarły w New-Yorku wuj jege bau- 
kier przekaznł mu cały swój 
okoła 48 milionów rb. 


AE! DI ESC NY RYC | Dicwcew na czele, 
m 


Z życia prowincyi. 


| 
R:domyśl, w czefwcu. 


Miasto nasze wzbogaciło się nader cen- 
nym nabytkiem i wkrótce wejdzie we władanie 
swoją wiasnością, której 
w ciągu całego stulecia. 


kiem jest wzniesiony jeszcze w wieku XVI, 


a przez metropolitów urickich rozszerzony i od- | zdania. 


majątek, wynoszący k 


jednak nie posiadało | vo hyla kx zstya utworzenik 
Tym cennym nahyf | stąwców z komite 


poszczególnych części mechanizmu i aparatów. |dopomożenia mu w uregulowaniu kwestyi wy- 
Wczoraj założono już ostatnie lustra i munsztu- | stawowych. 
funkcyonowała po raz Na wniosek kilku wystawców zebranie 
pierwszy w pełni efektów i blesku. Przejścia, |postanowiło wyrazić wdzięczność prezesowi wy- 
zmiany i kombinacye barw robiły czarujące |stawy br. Tyszkiewiczowi za jego przychylny 
stosunek do eksponentów, który wyraził się 
O godz. Io i pół inż. K Grab'ński zade- Í między innemi i w tem, iż wyłącznie dzięki je- 
monstrował fodtannę powtórnie przed specyal-|go staraniom uzyskano pozwolenie na zwołanie 
ną komisyą z prezesem wystawy A. br. Tysz»| zebrania. 
iewiczem i elekirotechnikiem miejskim inż. W końcu zebrania utworzono komisyę, 
której polecono przystąpić niezwłocznie do zor- 
ganizowania towarzystwa wystawców, wyja- 
Śnić zapomocą ankiety wśród eksponentów naj- 
ważniejsze potrzeby wystawy i po upływie 
dwóch dni zwołać następne zebranie. f 


Zebrania wystawców. 


Wczoraj w sali Domu Ludowego św. 
Trójcy odbyło się zebranie eksponentów wy- 
stawy kijowskiej. W  zebrąniu wzięło udział 
100 wystawców i ich przedstawicieli, Na pre- 
zesa powołano p. ladrzyszka, na sekretarzy 
pp. Chojuowskisgo i Gaszteckiego. Przytoczone przez nas dane statystyczne 

Najważniejszą kwestyą porządku dzienne- |” tablic i diagram pawilonu banku państwa ry- 
Towarzystwa wy-|S dą tvgólny Stan handlu zbożowego w Rosyi 
tem wykonawczym na czele, |w nader ujemnem świetle. Lecz i pomimo tych 
trakcie debatów wyłomły się dwa |dsuycn, które, mówiąc nawiasem, sięgają zale- 


Dział elewatorów. 


W 


dwie 191o r., każdemu wiadomo, iż haudel ten 


następnie zboże w naturze, właściciel może od- 
przedać pokwitowanie, przekazując w ten spo- 
sób nabywcy ziarno, zsypane do elewatora. 
Pozą tem właściciel może, nie sprzedając zbo- 
ża, Otrzymać pożyczkę pod zastaw zsypanego 
ziarna. Po przedstawieniu wyżej wspomniane- 
go pokwitowania pożyczkę taką, do wyzokości 
8o proc. wartości zsypanego zboża, otrzymać 
można w każdej filii banku państwa. Uzyska- 
wszy pożyczkę, właściciel nie potrzebuje już 
śpieszyć się ze sprzedażą zboża i posiada moż- 
ność sprzedńnia go w chwili, gdy ceny będą 
dlań najpomyślniejsze. 

Operacye pożyczkowe pod zastaw zboża 
bank państwa prowadzi już oddawna, przyczem 
w ostatnich latach do rozszerzenia ich dokładał 
wszelkich starań, tak, iż w r. r911 dozięgły o- 
ne 205 mil. rb, gdy w r. 1907 wynosiły tylko 
77 mil. rb. Biorąc jednak pod uwagę, iż wy: 
wóz Rosyi w ciągu tego czasu dosięgał przecięt- 
nie 518 mil. pud. rocznie, ogólna zaś produkcya 
zboża w państwie wynosi około 4 miliardów 
pudów, należy uznać wyżej wymienioną cyfrę 
pożyczek za nader niedostateczną. 

Główną przeszkudę w wydawaniu poży- 
czek przez bank państwa stanowią nader skom- 
plikowane formalności, jakiemi uzyskanie po- 
życzki zostało obwarowane. Dla oszacowania 
zastawu i sprawdzenia, jak on się przechowuje, 
bank za każdym razem deleguje urzędników, 
co uniemożliwią zastąwianie niewielkich partyi, 
powodując zbyt znaczne wydatki. 

Z tego względu bank nie może przycho- 
dzić obecnie z pomocą drobnemu producentowi, 
pożyczki zaś wydane przez pośredników, jak 
np. za pośrednictwem instytucyi drobnego kre- 
dytu wypadają dłużuikom znacznie drożej, po- 
nieważ zmuszone są one brać 12 proc. rocznie, 
gdy bank może poprzestać na 6 proc. Poza 
tem bywają wypadki, iż pomimo bacznego do- 
zoru ze strony banku zastawione zboże idzie 
na sprzedaż przed uiszczeniem pożyczki. 

Powyższy stan rzeczy nasunął bankowi 
państwa myśl budowy własnych Śpichrzów zbo: 
żowych. I oto w jesieni r. 1910, podczas de- 
batowania mad warunkami zbytu obfitego uro. 
dzaju tego roku, gdy tak rząd, jak i organiza: 
cye społeczne były silnie zaabsorbowane kwe- 
styą, w jaki sposób niedopuścić zniżki cen zbo- 
żowych i umożliwić jak najkorzystniejszą sprze. 
daż ziarna za granicę, bank uzyskał pozwolenie 
na budowę sieci własnych elewatorów. 

Sieć elewatorów banku, o której mówi- 
liśmy więcej szczegółowo, przytaczając dane z 
kartogramów pawilonu bankowego, okazałaby 
się jednak zupełnie niedostateczna i niezdolna 
byłaby obsłużyć szerokie masy ludności, gdyby 
nie pomyślano o budowie śpichrzów zbożowych 
mniejszych rozmiarów, z których rolnicy mogli- 
by korzystać zawsze i bezpośrednio, bez potrze- 
by odwożenia produktów swego gospodarstwa 
do elewatorów banku, co ze wzęlędu na zna- 
czną odległość byłoby w większości wypadków 
rzeczą absolutnie niemożliwą. 

Pojmując, iż budowa sieci takich śpi- 
chrzów bytaby dlań uciążliwa, a nawet niemo- 


Środek pawilonu zajmuje model, przed- 
stawiający wszystkie gmachy fabryczne wraz z 
osadą, kolejami, kanałami, a nawet z latarnia- 
mi elektrycznemi i kupami węgła i deje wyobra- 
żenie o skupieniu tego olbrzymiego środowiska 
pracy ludzkiej. 

Przytaczamy poniżej liczb kilka, zaczer= 
pniętych od objaśniających chętnie publiczność 
urzędników fabryki. 

Fabrykę założono nad brzegami Dźwiny 
w 1890 roku i wyrabiała ona towarów w 1900 
roku za sumę 7 i pół milionów rubli, a obecnie 
obroty jej wzrosły do olbrzymiej sumy 55 mi- 
lionów rubli rocznie. Armia z 15 tysięcy u- 
rzędników i robotników obsługuje fabrykę, a 
rzesze sprzedających roznoszą jej towary i imię 
daleko poza granice państwa. 

Sprawozdania fabryki między innemi wy- 
kazują rozmiar swojej działalności kulturalnej, 
Łygienicznej i oświatowej dla zatrudnionych 
w zakładach robotaików i ich rodzin; cickawe 
to liczby, ale przedstawienie ich oderwane, bez 
porównania z innemi wykazami podobnych fa- 
bryk, traci na uwypukleniu obrazu, za malo 
mówi nie-specyaliście, to też na razie o nich 
tylko ogólnikowo wspominamy, iż stoją na po- 
ziomie wielkich europejskich zakładów przemy: 
słowych. 


Pawilon ministerstwa przemy- 
slu i handlu. 


Eksponaty szkół i pracowni artystyczno= 
rzemieślniczych przedstawiają się nsogół nie- 
źle Tulska szkoła kuźniarsko-ślusarska wysta- 
wiła dość pokaźną ilość eksponatów w t. zw. 
stylu rosyjskim, który ze względu na swą pry- 
mitywność i pospolitość nie sprzyja chyba roz» 
wojowi poczucia artystycznego wśród uczniów. 

Tendencya stosowania we wszelkiego ro- 
dzaju zdobnictwie motywów rosyjskich wido- 
czna jest ta i owdzie. Obok eksponatów pra- 
cowni tulskiej wystawione zostały okazy azko- 
ły ślusarsko-stolarskiej imienia S. Kołomienni- 
na w Woroneżu utrzymane również w stylu 
rozyjskim. 

Do liczby szkół tej kategoryi należy rów: 
nież pracownia we wsi Czebeksie gub. kazań- 
skiej. 

Bardzo ładne eksponaty—spinki, broazki, 
kolczyki, kubki srebrne i pozłacane, popielnice, 
tabakierki, kolie, łańcuszki i t. dą zaprezento: 
wały publiczności szkoły rzemieślnicze ekate. 
rynburska oraz im. Popowa w Nachiczewaniu. 

Z rzemieślniczych szkół kijowskich figuru- 
ją na wystawie tylko dwie: J. Zielińskiej i D. 
Anagorskiej. Pierwsza z nich wystawiła kilka- 
dziesiąt eksponątów z zskresu kroju, szycia i 
robót ręcznych, druga roboty ręczne, wypalanie 
i lepienie z gliny. 

Ładne eksponaty wystawiła szkoła jubi- 
lerska, we wsi Rybnej-Słobódce gub, kazań- 
skiej. 

Największą jednakże uwsgę zwraczją na 
siebie doskonałe wyroby kilku wiejszich szkół 


4 Tr"z= TER" "R RK TrA „API 
ślusarśtich, Z liczby tęch Śśzkół najbiad:iej Dust przedsiębierstwą wodociagoweko, rend Pozostawienie tych uwag pro domo 


na wyróżnieni: co do jąkaści, ilošzi 
tów, zasługują szkołę bidylska, która wystawi jw której w razie skupu żąda: od miasta ni 
ła naturałuej wiiłkości sieczkzróię, nułocarnięj muiej, ni więcej, tyfro— sześć milionów 
typu włośsiaństiego, parę warsztatów tokar-|rubii. 

skich, wialnię, kromę, sianie, pług i t. d, oraz Na sumę ię, wedłrz obiiczań p. Margoli- 
szko'a melitupolska, którą przedstawiła gpubli-|na, zł.żyło się 30 tysięcy akeyi po cenie c mi- 
cznoś i wialnię włascego pomysłu, pług, wóz,jsyjnej, która wynćsi 4 264.106 rub. (dlacze- 
|ompę, wyroby tokarskie z drzewa i t. d. go nit po cenie nominalaej, wystoszącej 3 ruie 

Wszysikie wystawione ckazy dła szkól|lioty rüb?) Do tej sumy miał być dołączony 
wykonane zostrły przez uczniów, pod kierun-|kapitał zapasowy, stanowiący wiedy z górą 
kiem nadczycieli i wyróżnisją się niczwykłą sta-|8 krcć sto tysięcy rub. Złożocą z tych dwóch 
rannością, dokładnością i nieki:dy dobrym śma- | pozycyi sumę r&b. 5.c92 oco prezes uważót za 
kiem. Wśród reprezentowanych na wystzwie|słuszne i sprawicdliwe otrzymać od miśsta 5-cio 
szkół ślusarskich, wymienione przed 
pracown c zaslugnją bezwaruńkowo na pierw-| nominalną 6,000,0c0 rubli. Zebrany przez 
szeństwo. Mniej okazale co do ilości ekspona- Į czas trwania koncesyi „fundusz ańortyzkcyjny* 
tów, lecz również dobrze co do wykonania|(wysokość jego — stanowiła sekret T-wa) po- 
przedstawiają się szkoły lochwicka, bieleńska ijzostawzć miał do dyspozycyi T.wa. Czyli, że 
ochrom:jewska. fp. Margolin proponowsł zarządowi 

Pem'ędzy innemi na wystawie figurują| mjia sta sprzedaż urządzeń wodo- 
dwie szkoły tkackie we wsi Wiazowej gub. or.|ciągowych, znajdujących się po 
łowskiej i w m. Ostrogożskim gub. woroaes-|4o-tu latach ich funkcyonowa- 
akiej, szkoła małarstwa dekoracyjnego w Char-|nia, w stanie zdewastowanynm—- 
kowie i artyatyczno-rzemieślpicza szkcła Ojwedług ich pierwotnych war- 
Dołgorej w Exatcrynosławiu. Ta ostatnia im-|t ości, chciał sprzedać za nowe! 
ponuje ilością eksponatów, wśród których nie Rada miejska, niezrażona jednak tą pro- 
brak rzeczy prawdziwie ładnych. pozycyą, plącząc się coraz bardziej w tych 

W cstatnim pokoju z prawej strony pt-j „wodnych sieciach", wysądziła w tam samym 
wilonu wystawił swe eksponaty kijowski insty-|roku 1910 ad hoc komisyę, z prezydentem 
tut politechniczny, według poszczególnych wy-|:niasta Djakowem na czele i — rozpoczęła z 
działów, z których jeden tylko wydział chemi-|zarządem T-wa wodociągów pertraktacye, w 
czny dai kilka diagramów o ilości słuchaczów,|rezultacie których zaproponowała T-wu ma 
ich wieku i t. d. Z diagramów tych widąć,|xirm um, co może tytułera odczepnego cfisro- 
że w r. 1912 ma pomiemeonem wydziale cdby-|wać, t. j} 3 miliony gotowizną, lub 
walo studja 390 siuchączów wyznania prawo- |3.658,536 rb. obligacyami, za to, aby -wo 
sławnego, 111--katolickiego, 40 żydów, 19 pro-|odstąpiio od koncesyij, co byłoby zmu- 
testantów i 33 innych wyznąń; przeciętny wiekjczone zrobić w r. 1895, za sumę 
słuchaczy—wynosit 28.6 lat. tylko 1,400000 rb. 

Lwią część eksponatów reprezentowanych Za ciężkie grzechy swoich poprzedników, 
na wystawie wydziałów chemicznego, mechą-|radź miejska zdecydowała się T-wu wodocią- 
nicznego, inżtynieryjno-budowianego i agrono-|gów zbyt dobrze zapłacić i wykupić miasto ze 
micznego, atanowią liczne projekty atudentów|szponów chciwych koncesyonaryuszów! Oni 
instytutu. Część ckspomatów wydzia!u 
czrego znajduje się w gmachu instytutu. 


bligacyami i ostatecznie żądając 

ale gotowizną, o Żadnych usiępstwach dal- 
-|szych mówić więcej nie chcieli. 

Zarząd miasta przyszedł wtedy do wnio- 

sku, że Two wodociągów w zasa- 

dzie odstąpić od koncesyi nie ma 


Brak wody 
i wodociągi kijowskie. || myi, « "udoskonalenie u 
rz 


ądzeń uważa za zbyteczne. 
IV. 


Tylokretne pertraktadge nie doprowadziły 
do żadnych konkretnych rezultatów i wreszcie, 
gdy obecnemu zarządowi miasta sprzykrzyła się 
Zarząd naszego miasta, debatując odda-|ta ciagia zabawa w „ciuciu-babkę*, wtedy, gdy 
wna naj zagmatwanym stanem sprawy wodo-| miastu groziła katastrofa wcdaa, — zwołąno w 
ciągów, rozpaczliwie dopiero od paru latjdniu 6 lipca r. 19ro nadzwyczajne posiedzenie 
chwytał się rozmaitych puaktów wyjścia z tegojrady miejskiej, na którem uchwalono wystąpić 
zaczarewanego kola. z prośbą na Imię Najwpłsze o wywłaąsz- 
Wychodząc z założenia, że studniejczenie wodociągów i oddanie ich 
artezyjskie, dla powcdów w poprzednin|jw posiadanie miasta. Sumę kompón- 
artykule przytoczonych, nie mogą daćjsaty za przedterminowe odebranie T-wu mo- 
absolutnej pewności prawidło-|nopolu wodnego miała określić specyalna ko- 
wego i dostatecznego zaopatry-|imisya kompromisowa. 
wania miasta w wodę i, że jedynie na Jednakże ten energiczny, a poważny krok, 
wodzie dnieprowej można pod tym wzęlędem|na jaki zarząd miasta się zdobył, nie był urzee 
po'egać,—zarząd miasta, w r. 1909 zapropono-|czywistniony, alcowiem juryści kijowscy pow- 
wał  T-wu wodociągów _przenieżienie do-|strzymali zarząd miasta od podania rzeczonej 
tychczasowych (zapieczętowanych) smoków wo-j prośby, twierdząc, że „uie wypadz* absorbo- 
dociągowych w miejsce bardziej odpowiedniej wać uwagi osób wysoko postawionych „spra- 
pod względem czystości wody, t. j. w góręjwami prywatnemi*.. 
rzeki, obok wyspy  Czyczyną, — pobudowanie Miasto tedy wyswiąpiło do ministerstwa 
tam nowych filtrów piaskowych ze zdolnoście jzpraw wewaętrznych z kilkoma raportami, w 
oczyszczania trzech milionów wiader na dobę|których przedstawiając zawikłany stan sprawy 
i—podawanie tej wody przy pomocy maszyn| wodociągowej, rozpaczliwie błagało o pomoc. 
i rur do miasta. ezskurecznie jzdnał! Ministerstwo bowiem, 
T.-wo wodociągów obliczyło koszty zwią-|za każdym razem odpowiadsło, że to jest 
zane z tym projektem na 2,700,0c0rb. (koszto-|.SPrawa cywilna“. 
rys inż. miejskiego K. Misseta wynosił tylko „Sprawa pywatna" i „sprawa cywilna", 
1,881,000 rb.) i, uważając podobne przedsię.jale bynajmniej nie srawa publiczna, na 
wzięcie za rzecz, nie mającą nic wspólnego | której cd lut kilku cierpi cała ludneść Ki- 
z podówczas obowiązującymi T-wo warunkami, | jowa! .. 1 
żądało 2a powołani: do życia tego projektu: „Sprawa cywilna", której wnieść do sz- 
podniesienia taryfy za wodę z I2a-tu kop. naj du koronnego nie można, albowiem, jak w po- 
15 kop. za 100 wiader i.. przedłużenia przednich artykułach zazniaczaliśmy, T-wo wo- 
koncesyi jeszcze na lat 16(t. j. dojdociągów prawnie jest jakoby w porządu. 
r. 1947). Pozwalamy scbie jednek wątpić, czy nasi jury: 
I znowu powtórzyła się stara historyajŚci miejscy dostatecznie i z całą dobrą wolą 
z r. 1895! — Miasto pragnęło wody, a T-wojrzecz tę zbadali... 
łsknęło koncesyi... Od roku więc 1910 Sprawa ungla ije 
Tym razem (w r. 1909 — 1910) zarządjno „wałkuje się“ po stołach miejskich, aż oto 
miasta okazał się przezorniejszym i wolał my-|teraz zarząd miejski, nie znalazłszy żadnego 
śleć o ugaszeniu pragnienia mieszkańców, nż|SpoSobu na otrząśnięcie się z tej bolączki, — 
zaspokojeniu apetytów panów koncesyonaryu |decyduje się skupić wodociągi, których cena, 
azów, dążących wytrwale do zmonopolizowania, | podana przez koncesyconaryuszów, przypomina 
bodaj ma wieczne czasy, prawa wydzielacia| Sumy bajońskie. 
mieszkańcom Kijowa wody w doząch coraz Do kwestyi skupu przystąpimy w artyku- 
skąpszych. le następnym. 
T-wo wodociągów cdmówiło także (w r. Wu-jt. 
ee ai 


1910) wiercónia nowych sfudni artezyjskich, 
W sprawie szpitala katolickiego 


wbrew wyrażnemu brzmieniu $ 17 trzeciej umo- 
as a 
w Kijowie, 


wy dodatkowej z r. 1895, której (jak to ob- 
szerniej traktowaliśmy w artykule III) mówi, że 
miasto ma prawo żądać wiercenia 
studzien i dobywania z nich wody. T-wo, ła- 
, Artykuł mój o szpitału wywołał odpowiedź 
pani Stanisławy Syroczyńskiej w M2 159 „Dzien- 
mka’, z której widzę, że moje uwagi nie przy- 
szły zapóźno, pomimo wyrażenia, Że „jak mu- 


skawie zgadzając się na spełnienie 
prawnego żądania miasłź, postawiło jednak wa- 
sztąrda po obiedzie powinny były pozostać „pro 


runek podniesienia taryfy na wo: 
dę z 12 kop. na 18 kop, czyli 
o 50 procent. 

Na jakiej zasadzie? Przecież T-wo $ 5 ym 
tej samej trzeciej . umowy dodatkowej zobo- 


wiązało się dostarczać takiej domo sua". 

ilości wody, któraby wystarczy-| . Pomimo tego, że „budowa urosła do za- 
ła na wszelkie potrzeby miej.|] migrzonej wysokości trzech pięter i za parę ty- 
akic. godni zacznie się krycie dachu marsylską da- 


chówką*, — uwagi moje, odnoszące sią do de» 
koracyjnej strony fastdy szpitala, dopiero po 
przykryciu budynku dachem i rozpoczęciu tyn- 
kowania mogą być zastosowane w ce!u osłabie- 


Jakie motywy mialo T-wo na usprawię- 
dliwieaie swej odmowy i iych nowych, a tak 
wygórowanych 2żąQa2ń — nie wiemy, bo szże 
nowuy zarząd T.wa wodociągów dzisiaj skrzęt- |; A h o 
nie ped Korcem ukrywa to właśnie, co nas ob. j 2a Ostrej krytyki w przyszłości, 
chodri. Zarząd T-wa referentowi riniejszej Poznawszy rysunek fassdy szpitala z re- 
sprawy bardzo miechętnie udziclił niektórych|pródukcyi w Ne 21 „Tygodnika Ilustrowanego" 
technicznych inforaacyi, a adrcsując go od An- |z dnis 7(24) maja b. r. zabrałem gioa w Ne 155 
nasza do Kaifasza, wiadomości natury finarao- „Dziennika“. Obecnie po raz drugi i ostatni 
wej osloni! „tajemnicą kupłecką* i wreszcie |Poruszam tą sprawę, powodując się jedynie 
swoją „małomówność* umotywował poboznem|sbęcią, ażeby szlachetna i piękna myśl ś. p. 
życzeniew: „a ze chcem y,aby o nas zbyt fundatora szpitała przyoblekła się także w este- 
witle pisano, dziś właśnie, gdłyłtyczaą iormę w zewnętrznej szacie budynku 
pertraktujemy z zarządem miastaji tego rcdzzju umiłowania „za krytykę, zakra- 
o akupies. wająta na Szykanę”, uważżne być mie mogą. 

Zarządowi T-wx zxl+ży widocznie na ope- Usunięcie, a raczej odrąbanie całego gzem: 
racyach Fez rozgłosu, myhyšmy jednak pragnę'i] SJ, oddzielającego drugie piętro od trzeciego, 
tę bofączkę miejską oświeliić, n w tym celu —|z €Stitycznych względów jest bezwarunkowo 
zajrześ trochę za kulsy trzgikomedyi wodocią- | wskazane, a pod wzgłędem ekónciiczrym bę- 
gowej... dzie o wicie mniej kcsztować, aniżeli cbciąg- 

Ale wróćmy do rzeczy. nięcie tego gzemsu mawet samą zaprawą wa- 

Skądinąd, nie od dyrektorź Breitmana, |Pienuą. Drobae, małe pilastry, źle rczstawio- 
mamy dane, że zarząd miasta, nie mogąć upo: {2e i nieodpowiadujące charakterowi morumen- 
rač si z? złą wcią T-wa wodociągów, nzkłą-jtalacgo budynku, po usunięciu gzemsu, powin- 
dał na nie liczne kary, których T-wo zapłaciło|ny zsjąć ćzłą wysokość obu pięter, co również 
przez czas trwania kolicefyi sums 28 700 rubli | dopiero za kilka tygodni przy tfynkowaniu tasa- 
Cis drugie tyle darowz! mu Semat ua skutek|dy można uskut=cznić, Zamiast dwudziest: 
usilnych staran koncesgonarguszów, którzy ojczterech kapiieli, pozostałoby przy tej zmianie 


ckspora-| I-wą wodeciąpów wystąpił z odezwą (rok roroj |sua nie może mieć miejsca, 


chwilą |proceńtowemi obligacyaimi miejskłemi na sumę 


chemi-f jednak stanęli twardo na sumie 6 milionów o= 
4,920,000 rb: 


albowiem piany 


lażwóy szpitala wypłynały już przed forum 


ckręgu kijowskiego, 


Criesrteb, 


d 27 earair (o Easa) roig r. FB 166 


| è 
wejiniciweaa pomoesike uowadzącego wojskami K: Akasatew, W. hr. Buturlin, K. Wiszniowski, A. 


tarnnwski, 


Grand- Htet: np. E, Sshwsnd; A. Terrejda- 


i — Bak wedy. Na skutek skargi komece j schoa, P. Leszczyński, W. Harko Komeko; E. kx 


publiczce: ua wystawie w księgarni Idzikow-| danta obozu syrzckiego na biak wody w Obo. | Demidowa, W. ks. bamidowa, S. Utirski, D, Mat. 


skiego, byly publikowane ma posziówkach i włzie, Towarzystwo wodociągów zawiadomiło za- j wiejew, 


„Tygodniku liustrowanym”, więc i ten zarzut 
cdgada, gdyż c©prócz maie są jęszcze inni 


rząd miejski, iż z powodu znacznego powięk- 
szenia liczby wois% oddawsa już dowodziło ono 


M, Lzonow, T. Jankiewicz. 

róóal rangon: po. E. v. Klodt, gen., D. Da- 
nieli, J. Żaboklicki, P. Czyszosierdow, W. Silander, 
A, Raszewski, A Littwirew, Z. Dyaxowski, D, Ka- 


architekci, któryra głosu przecież nikt ani ode-] konieczności urządzenia zapasowego rezerwośru | stalski, E. v Fuller, T. Potoski, WW. v Rebinder, 


brzć, ani zabronić krytyki nie może. 
Kazimierz Czarliński. 


KRONIKA, 


Salsntaszyt 
Dalá 27 (10) Władysława Kr. W. 
Jato 28 (11) Leona II Pap. W. 


WsŚbóć stuńcta a godz. 4 n 60 
Żectł Astor W guz. 8 m c8 
Dłaęzść suit gada. 16 m. OB. 


- r- =. - 


Kalendarzyk Hinteryozwy. 
10 lpoa m. st. 


Roku 1685. Michał Rzewuski, podskarbi 
koroany odnosi walne zwycięstwo mad tatara- 
mi ped Jazłowcem. 


— Z komitatu szpitala katolckiego. 
Prezes komitetu szpitala katolickiego powiada- 
mia za naszem pośrednictwem, iż zarząd tej 
iostytucyi znajduje się przy ulicy Małej-Wło- 
dzimierskiej (Stołypina) Ne 33, w lecznicy d-ra 
Makowskiego. 

— „Lud Boży“. Wyszedł z drugu Ne 26 
„Ludu Bożego" i zawiera następujące artyku- 
ły: Wystawa w Kijowie. Dikąd idziesz?.,. (o- 
powiadańie ż życia św. Pioćrżj. Nasze: galniąt: 
ki — Lafyczów. Kilka uwag o poz iu. 
Dbajmy O Domy Bsże. Wiadomości  pełitycz- 
ńe. Co słychać w Dumie i Radzie Państwa? 
Różne wiadomości. Nowe książki. Ospowie- 
dzi od Redakcji. 

Dodatek I — „Nasza Wieśs zawiera: 
Pogadanki o gospodarstwie. Pszenica. Jak 
Maciek sżukał zony? O puszczaniu krwi. Le- 
czenie domowz — Bezsenność. Poradnik prź- 
wny. arty. 

Dodatek II — „Gazetka dia dzieci“: Proś- 
ba dzieci. O czem wiedzieć należy, Jak ro- 
bią igły. Królewna sierota. Sianokosy. 

Dodatek III — „Nauka Wrary*: Wykład 
Dziesięciu Przykazań Bożych: O VII Przyka. 
zaniu Bożem. Codzienna Modlitwa Apostolska 
ua miesiąc czerwiec. 

— Sprawa Bejlisą. Narada sądu w celu 
rozpatrzenia podań obrony i powoda cywilne- 
go o powołanie świadków dodatkowych i rze- 
czoznawców mą się odbyć jutro. Adw. przys. 
A, Szmakow złożył sądowi podanie o wezwa- 
ui 7 nowych świądków, którzy mają wyjaśnić 
przyczynę śmierci dzieci Wiary Czebicriakowej, 
a także dowieść, iż przed zabójstwem Juszczyń” 
skiego odbyla się w S'obódce' specyalna nars» 
da żydów, 

Na żądanie wiceprokuratora petersbur- 
skiej izby sądowej O. Wippera, który wystąpi 
w procesie DBajlisa w charakterze przedstawi- 
riela czkarżenia sąd postanowił powolać 34-ch 
świadków dodatkowych, 

— Uwolmienie przediermiąewe  Wczo- 
rzj uwolnieni zostali z rot aresztanckich b. u- 
:zędnicy departamentu karnego kijowskiej izby 
sądowej Juśkow i Mieleazko, skazani na 1'/, 
roku rot aresziasckich w sprawie o fałszere 
stwa w protokółach spraw izby sądowej. W 
tej Samej sprawie skazany został, jak wiadomo, 
ulaskawiony obecnie adw. przys. I. Bredzki. 
Uwolnienie Juśkowa i Mieleszki nastąpiło na 
skutek rastozowania Najwyższego Manifestu, 
oraz prawa o uwolnieniu przedterminowem. 

-— Zjazd przedstawicisli miast. Gene: 
ra'-gubernator kijowski otrzymał od ministra 
spraw wewnętrznych zawiadomienie, iż atzrania 
grona działaczy miejskich o zwołanie w Kijo- 
wie wszechrosyjskiego zjazdu przedstawicieli 
większych miast rosyjskich zostały przez mini: 
sterstwo uwzględnione. 

Zjazd rozpocznie się d. To września i po- 
trwa do 20 tegoż miesiąca. W zjeżdzie wezmą. 
udzial przedstawicieie miast stołecznych, gu- 
bernialnych i większych miast powiatowych na 
następujących zasadach: miasta stołeczne dele. 
gować mogą po 3 przedstawicieli, miasta gu» 
bsrnialne i okręgowe — po 2 przedstawicieli i 
e miasta powiatowe po I przedstawi: 
cielu. 

Zjazd przedstawicieli miast zainicyowany 
został na wniosek radnego Rzepeckicgo przez 
kijowską radę miejąką jeszcze w r. 1912, We- 
divg pierwotnego projektu zjazd miał się zająć 
wyłącznie aprawą sanacyi finausów miejakich i 
misł się cdbyć w sierpniu przy udziale przed- 
stawicieli największych miast rosyjskich. 

O.jpowiednie starania o zwołanie w Ki- 
jowie zjazdu w zakreślarych poprzednia ram- 
kach zostały przez ministra spraw wewnętrz- 
nch uwzględujoae. Po odkytem jednakże w 
Petersburgu analogicznym zjeździę kijowski za 
rząd miejski_przyszedł do wńiosku, iż kwesta 
połepszznia finansów miejskich nie może być 
należycie wyświetlona, o ile pominięte zostaną 
różne iuge kwestye, ściśle związane z finansa- 
mi miejskiemi, co zresztą Stwierdzone zostało 
ma zjeździe petersburskim. Póstanowiomo prze- 
to poczynić sturżnia o rozszerzenie programu 
zjazdu, włączając doń następujące kwestyt: 
mieszkaniowa, komunikacpi, szpitalną, sanitar- 
ną, żywnościową i f. d. 

Minister spraw wewnętrznych nie uwz$glę* 
dnit jednakże starań kijowskiego zarządu ziem- 
skiego, usuwając z programu caly szereg kwe- 
siyi „nić będących w ścisłym związku z polep- 
szeniem finansów miejskich". 

Pożwolono tylko na większy, niż projżk- 
towano poprzednio udział misst w zjeździe i na 
przeniesienie jego terminu z sierpnia na wrze- 
Sień. 

— Grunty esplańadowe. Główny zarząd 
Inżynierpi wojskowżj zawiadomił wczoraj pre- 
zydcnta missta, iż starania zerządu miejskiego 
o oddanie mu gruntów cs-laugdowych, wywia: 
szczonych przed 70 taty pod budowę foriecy 
kijowskiej zostały uchylone, ponieważ wywła- 
szczenie objęło tylko część tych. gruntów, pozce 
stała zaš część została nabyta przez władze 
wojskowe. 

Wobee tego, zarząd miejski mugi dowod- 
nić nx podstawie dokumentów, jakie mianuw'- 
cie crunty miejskie przeszły do zarządu woje 


na I2 tys. wiader. 
władze wojskowe dotychczas nic zgodzły się 
zma tę propozycyę. 

— Sprawy wsdociągnwe. Prezydentimia- 
sta zawiadomił gubernatcra, iż w myś! zarwier- 
dzorej już uchwzły rady miejsżiej z di 6 czerw- 
ca, zarząd miejski rozpoczął z Towarzystwem 
wediciągów rokowania co do zmiany istnieją- 
cych cbzenie warunków kontraktu na korzys'= 
meje dla miasta lub też wykupu calego przed- 
siębłorstwa. 

W razie gdyby porozumienie z Towar 
izgstwem nie zostało osiągnięte, miasto na 
włzsae ryzyko przystąpi do przeprowadzania 
rur wcdociągowych na ulicach nie posiżdzję. 
cycii dotychczas wódociągów. Oprócź tego, w 
razie gdyby Towurzystwo nadal nie dostarczą- 
ło dostałecznćj ilości wody dlā miasta, zarząd 
postanowił wytoczyć mu proces o cdebranie 
prawa monopolu. 

— Pomnik św. Ireny. Specyalna komi- 
sya kłjowśkiego Towarzystwa opieki mad za- 
bytkami przeszłości ogłądała niedswho staro- 
żymią kolumne, znajdującą się przy zbiegu ul. 
W.Włodzimierskiej i $. Irety. Wbrew po- 
wsztchaemu inniemariu, iż kolumnk ta wzniee 
siora zostałą z cegieł starożytnej świątyni, któ- 
ra istniała w tem miejscu, komisya dosżia do 
wniosku, iż stanowi ona autentyczną część ja- 
kiejś starożytnej budowli epoki wielkoksiążęcej,, 
którą wzmocniono później klamrami żelaznemi. 
Wobec tego kolimine tę po$tanowiono odto- 
wić i przenieść na inne miejsce i zwrócono 
się do Cesarskiego Towarzystwa archeologicz- 
nego w Petersburgu, od którego zależy OStae 
teczra decyzya w ftj kwestyi. 

— ZABÓJSTWO NA PRIORCE. Wczsraj o 
świcie na ul. Zammkowieckiej ha Priorće znaleziono 
t ¡konduktora tramwajowego Sinielnikowa. Jak 
się ofzzało, S. miał narzeczoną przekupkę Aleksan 
drę Zskrewską. Ponieważ S. był mieszkańcem Ku- 
reniówki, Z. zaś mieszkanką Priorki, przeto paxrob- 
cy z Prioski uważali xałoty S, za kasygodną kon 
kurencyę. Wieczorem d. 25-go Czerwca, gdy S, ze 
śwyla towarzyszem Kupenką wracał db domu, na 
przechaedzących napadła bauda parobków z krew- 
nym Z. — Teodorem Zakrewskim — na czele, przy- 
czem Z. ogłuszywszy S., uderzeniem pięści w 
twsrz, wsadził mu w bok długi nóż. Poticya are- 
$ztowała 3 ucześtzików napadu, w tej liczbie Za- 
krewskiego. y 

— ZAJŚCIE W CHATEAU. Onegdaj w Cha-. 
teau po występie kuglarzy Zenona i Nelly Sie- 
megs jeden z widzów Rawicki powiedział, iż może 
zdemaskować . sztukmistrzów, pocrerm wszedł na 
estradę. Koyłaszóra propozycya R. nie przypadła 
do gustu, pospiesznie więc spuścili kurtynę, poczema 
„Nelly Sięmenś* (w rzeczywistości E. Daro$zeuko) 
zaczęła bić po twarzy R. Usłyszawszy krzyki R. 
tłum rzucil się ku estradzie i wpadłszy na przecho- 
drącego lampucera Winnickiego przez pomyłkę 
obił go do utraty przytummuośći, Dopiero iutcrwen- 
cya policyi położyła kres niępvrozumientu, 

— KRADZIEŻE. W szeregu kradzieży mię- 
szkaaiowych dokonsnych przez Onegdaj i w ciągu 
dnia wczorajszego do zanctowauia są kradzieże w 
mieszkaniu Z. Berensztejna, inżyniera Szermazsna 
i S. Friemanhellera, przy ul. Miksłajowskiej Ne sc. 
Złodzieje ukradli srebro Stołowe i biżuteryę na su 
mę półtora tysłąća rubli. 

— PODEJRZANE ZASŁABNIECIE  Zamie- 
sżkała w domu M 20 przy ul. Kiryłowskiej Marya 
Iwanienkowa przewieziona została do szpitala Alek- 
sandrowskiego. U chorej stwierdzono podeftwaic 
sylaptomaty choleryny. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Wczoraj w 
pobliżu poæuika św. Włodzimierza otruła się Ana- 
stazya S. „Pogotowie“ ją uratowało. 

— TAJNA SPRZEDAŹ, Onegdaj w no- 
cy za sprzedawanie wódki na ulicy, aresztowano 
D. Kowalenkę i S. Jaworskiego. 

— ARESZTOWANIE. W domu Nr. 17 przy 
ul, Bsżejnej, za przechowywanie rewolweru bez 
pozwolenia aresztowano handlarza szuwaksema Dow- 
żunkę. 

— ŚMIERĆ W TRAMWAJU. Onegdaj wic- 
Gzorem w tramwaju ma Bulwarze Bibikowskim, 
zmarł nagle Hipolit Bohuśzewski. 
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Ogólny stan pogody w Rozyi zuropej: 
skiej x ranz na podsiawia tciegramu gIOÓWREGO 
OGbrerwatoryum fixyczuego! 


Deszcze spadły we wszystkich rejonach aprócz 
półnecnego wschodu 1 pałudhiowege pass Rosgi. 

Pogoda przewidywnna: chłodnawa na półnać- 
nym Pn y chłodniej na wschedzie, umiarko- 
wane ciepłó ná zachodzić, ciepło na północnym za- 
chodzie i gorąco W pozostałej Rosyj, burze w kra- 


Jednakże ani miasto, znijE. de Moręć Czerneć, R. Heinea, W. 
Temniezi, M. Sałtyśki, A. Zatoński, 
Brzostowski, Dierewojed. 


M. Giagalew, A. Maćujewiez, J. Pożydajcwa, L. 
żydajewa, H. Kryżaństka, W. Fanin. 


wa, A. Kaieńska, M. Guskowsza, S$. Wasiccki, 
Gurewicz, M. Boudarenkc, M. Łoboda, M. Rumian- 
cewa, J. Markowiu, D. Mar 
bowski, M. Getkir, 
ski, 
kowyśka, A. Pictrowśska, M. Paulsen. 


Szymontak, L, Ponemarew, 


A. Babakow, M. Hunko, P. Dein, 
Masłanikow, K, Szewczenko, M. Sawczenko, M. Pa- 
wlowa, E. Szumitowa. 


bltoktutne walki, 
|uaszych bohaterów przejmuje ból. 


Komacew, A. 
A. Djakonow, 


Hioteł Kkrmiócye: pp. N. Krupiński, A. Czer- 
weny, M Czerweny, W. Dieław, J. Olszańska, J. 
Ogniew, L Lulewicz, E. Lalewicz, M Biełow, H 
Olsteńska, J. Kresling, Z, Kreśliug, J, Eęctasiod, 
ga 


Murat Htadymyuxc: pp, J. Bztyński, H. Ha 4 


ik, M. Kirilenko, J- Grè- 
A. Wiefiawkin, S, Bopuszew 
K. Aleksandrowa, W. Rodzianko, |]. Michali- 


lotel Praga: pp. E. Helhar, S. Lamiu, A. 
zelepia, A. Bułaszew, A. Lepieć, W. Lepbfeć, P. 
A. Lenć, S. Szelepin, 
O, Rykewa. 


Hotel Kane: pp, Krakowcewa, Kotarbiński, 


Hanzen, Kosiaczenke, „wierecki, Weżyński, Fukner. 


lotet Umwórsai: pp. A. Janowski, M. Tota- 


rew, H Bratkówsia, S. Hulanicki, A. Drowanówski, 


Palast-Helu: pp. M. Raftoport M. Ginchurg, 


K, Nieworotin, Ł Gajewski, A. Gajewska, J. Wie- 
szeniewski, F, Raczyński, A. Elkonin, Z. Lewin, |. 
Lewin, S. Zarecki, S. Łabunśki, : 
M. lękowicz, A. Tfemikin, A. Reinberg, M. Silber- 
man, J. Jacuński, A. Komorowski. 


Jj. Iofe, T. Szanc, 


Grand- atel fmperial: pp. Sz. Sagołewski, 


B. Gojcuman, A. Mortznewski, M, Pinsker, M. Leos 
kow, Sz. Morgulew, |]. Kartrański, B. Rohlenke, 
S. Finhorst, J. Lachowski, R. Kubanik. 


Hotel osya: pp. D. Wasilewski, A. Zotow, 


M. Borocki, 5. 


ZE SPORTU. 


Regaty o mistrzostwo curopejskic. 
Regaty e mistrzostwo curapzjskic, których 


urządzenie w roku bieżącym powierzył międryna- 
rodowy związek wioślarski zwiazkowi belgijskiemu 
olbędą się d, 11-go sierpnia w Gent. 


Łódź sihuikowa. 
Zastosowanie łodzi silnikowych przybiera Co. 


raz większe rozmiary, Dowodzi tego fakt, że rybac- 
ka flota kanadyjska wzrosła w roku 
992 łodzie tego rodzaju. 
łodzi, zaopatrzonych w silniki benzynowe. 


ubiegłym o 
Obecnie posiada cna 5580 


6,000 metrów ponad ziemią. 


Na lotnisku w But pod Versailles pobił p. 


Perrcyon na aparacic Bleriot'a rekord 56ro-metto- 
wy Garrosa. Przy cudownej pogodzie wzniósł się 
Perreyon o godz. rI-ecj min, 25 rano na Swym jed- 
nopłacie, zaopatrzonym w Siluik obrotowy o 14 Cy- 
lindrach, w obzcności widzów w puwictrze i ptęd- 


ko znikaął w grzestworzu. Po godzinic ujrzano 
znowu czarną Kregkę i godzinie r2 młń. 32 wyląjo- 
wał Perxcyon Szczęśliwie lotet ślizgowy. Otočzo« 
no natychmiast aparat i winszowano Iwtnikowi, któ- 
ry zdawało się przymaczł do siedzenia. Komisya 
akoństatowała, źe barometr wskazywał ekrągłe 
6,000 metrów. Perreyon opowiśduł, źe wzlot jego 
do 3,800 m. trwał tyiko kwandranńs. Na wyśokwści 
5290 nżetrów Strasznie clerpiał wśkutek zimna, a 
ua 5700 m. dostał się w nieodpswiedni prąd 

wietrzny, który mu jednak nie przeszkodził pod- 
nieść się jescze wyżej. Wyczerpanie się zabrane- 


go tlenu i złe działanie ulatuiaka wskutek niedosta- 


tećzoega dopływu powietrza, zmuslły go do opu- 


|szczenić Się, Ć6 teź uczynił w Ciągu 12 minut. 


Perreyou jest zdania, że przy stssownych 
pizeróbkach ulntmaka moznaby osiąpnąć jesrezo 
włększą wysokość. Późnieisze dokładne zhnadanie 
barometru w „Aero-Clube“ we Francy. nodobnń 

arałó, że Perreyon osiągnął rylko wysokość 
5850 metrów. 


Telegramy. 
ya 
bar costati 


"rara wojna za Baltanad, 


Manifest króla Piotra. 


Błałogród (AP). Ogłoszony został mani. 
fest króla Piotra, podpisany również przez mi» 
nistrów: 

„S*rbowie moi! Nastąpiło to, czegośmy 
nie oczekiwali. Nasi bracia z krwi i wiary, 
sprzymierzeńcy nasi bułgarzy dokottywali nie» 
ludzkiej rzezi rannych, stargali układ ostrzem 
miecza i zniweczyli przyjaźń bratóraką. Oto 
Już od 8 dni na Owczdm Połu w Macedonii i 
w dawnych granicach naszej ojczyzny toczą się 
leje się krew bratia. Sercą 
Serbowie, 
polegli pod Adryanopolem, wzdrygają się w 
swych mogiłach. 

Bułgstzy z»pońinieli o pomocy bratniej 
Serbii, zapomólełń o krwi przelanej i o buka: 
terach, poległych w walce na polach Tracji. 
Dali oni słowiańszcząźnie i całemu światu go: 


dny pogardy przykład niewdzięczności i ché- 


wości. Sprzeciwiujący się breterztwu Spósób 
postępowania bułgarów sprawił mi wielki ból 


ju nadbajtyckire, na zachydzie oraz w części Gcn-furaz zranił moje szczere uczucia słowiańskie, 


trum i południowego zachodu. 
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„Z tabu 1 muzyki. 


Komedya w teatrze operowym. 


We wtorek d 25 b. m. w teatrze miejskim 
rozpoczął szereg przedstawień zespół artystów dra- 


Niech odpowiedzialność zů zbrodzie wò- 
bec słowiańśzćzyźny i luđzkośzi spadnie ma tee 
go, kto takowe popełnił. Dizczego są orte po- 
peiniane? Diatego, że nie chcą rozstrzygoąć W 
sposób bratni i w drodze pokojowej spółu w 
kwestyi podziału, diatego, że chcą odjąć nam 
nażze zdobycze, kolebkę nasiych przodków, 


krój Nemaniczów, zroszony waszą krwią, wy- 


miatycznych resyiskich pod dyrekcyą pp, Bołchow-!zwolony przez naród serbski Mogły bokśte- 


skiego i Topor Bagrowa. 
Odegrano z powodreniem lekką komedyę, 
tłum. z niemieckiego p. t. „Stoteczne powietrze". 
Szczegółowe Sprawozdanie z dwóch przed- 
stawień podamy w numerze nasiępn;m. 


——N z ma 


Zabawy i widowiska. 


Komedya w ieatrze operowym: Dziś: „Miłył ofiśrności 


eorges". 
Operetka rośyjska: Dziś: „Suzi“. 


Teatr ruski w Château; Dałś: „Camara“. 


Kinemutografy; Kino-teantr: „Siły tajem- j 


nicze”, „Przebrzmiał ostatni akard', „Falucynatya 
wśród białego dała“, „Kromiza Gauraoąd"., Kor Su: 
„Za kulisami wielkiego świata”, „W kinemato- 
grafie". 


PRZYJECHALI DQ KHOA. 


Hotel Continental: op. E. Chedenblat, M. Sta 
łylkwo, L Spirydowiez-Amarska, A. Stroganowa, 


rów, poległych podczas sławnej woj:ty, wołkją 
tu nam o pomstą. 

Brońmy siebie i naszych wiernych sprzy- 
mierzeńcó% greków od tego nieszczęściś. Mę- 
żni i sławni sokoli czarnogórscy walczą wspól- 
nie z nami w obronie ziem serbskich. Ioteresy 
żydkotne ojczyzny wymagają, bym z bólem w 
sertu wezwali moją siawną arm's dò okszanią 
i bobaterttwa, godnego dawnych 
bofaterów zwyciestw pod Kumenowam, Pryle- 
pem, Momasityrem i Adryanopolem. Niech Bóg 
błogosławi mych drogich żołnierzy w tej smu- 
tnej walce, ġo prowadzenia której zostałem 
zniewolony*. 


Komar ixat grecki. 


Ateny (AP) Zakończenie urzędowego spra« 
wozdania o pierwszych bitwach pomiędzy gres 
kami i bułgarami 

Na lewem skreydle dywizęa, przeszedłszy 


zwoje 'ni+sceę zabiegać arcy-dobrze umieją, tylko dwaaańcie, 10 zrówotważy koszty przeejskowego w Crcdze wywłaszczenia, wszystkie 
Gdy w zarządzie micjskiw, obecnym, co-ldtużenia pilastrów i odpowiedniego wzraocnie-|zaś kwestye sporne kędzie decydowała specyal- 
raz bardziej dojrzewał projekt dobrowolnego | nia wieńczącego gzemsu: 


Wardar pod Bojemicą, odrzuciła nieprzyjaciela 
ng lewy brzeg. Bałysrzy na całym froncie 
cofaęli się do zawczasu viortylikowznych po- 


Sz. Kobyłański, F. Kobyłsńska, A. Kabylanski, A. 
: 4 Ungern-Szrernbarg, L. Popowa, W. Dejtrich, D, 
nie utworzona w tym celu komisyą pod prze»| Miłeradowicz, D. ks. Golicyn, nadłowczy J. C. M., 


Czwariek, A 26 czerwca ita lipca) 13:32 
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zycyi. Atak został wznowiony 20 czerwca. 
Dywirya na hrzezu lewego strzydła zajęła 
N gryte I pbsuaąwszy się na pélioc wzięła do 
niewoii caly pułk bołrzrski, Druga dywizya 
odpariwzy bułgarów w kierunku Lagany zabra- 


ła 6 dział, następnie skierowawszy się ma lewo jrzy 


zająła Lidowan. 

W tym samym 
walczyło w dalszy ciągu w celu zbliżenia się 
do pozęcyi pod Kukoszą. Nie zważając na 
olbrzymie trudności, dywizyi greckiej wreszcie 
udało zh'iżyć się do pozycyi na blizką odległość i 
uskrzydlić ją. Druga grecka dywizpa rozbiła 
buigarów pol Maczukowem i mastępnie zawró- 
cilado Kalinowa. Oddział mieszany wypuł 
bukgarów z G.ewgieli i ścigał ich podczas co- 
fania się przez most wardarski, następnie, po 
przejściu Wardaru, wziął ludzikł w roapoceętej 
bitkie Brygadx jazdy, opkrując na zachód og 
Kułuszy, powstrzymała silog oddział bułgarski, 
który wyruszył z Kilindiru na ponoc wojskom 
otogzonym, pod Kukuszam. Da. 2: czerwca 
utak trwał w dalszym ciągu. Grecy w tym 
datu ponieśii orromne straty, jednak siły bale 
gackkie zcstały zupełnie rozbite. Dwie dywie 
zye, które operowały przeciwko Laganie, 


po | 


kilometrów od początkowo zajmowanych po 
zycyi. Zdobycie Isztibu uwieńczyło zwycięstwo 
Secbów na całym froncie Po btwie pod Iszti- 
bem bułgsrzy ct igli się ku Radowigzcie i Pesh- 
czewu, Śzigani przez zerbów oraz greków, któ- 
zbliżyli się od strony Słruimuicy. Bitwa 
vad Bregalaicą była jedaą z najkrwawszych 


czasie centrum wojsk |bitw podczas wojay bałkańskiej. 


Z Tutcyi. 

Konstantynopol (AP). Bgły turecki cher- 
ge d'afieires, obecnie radca ambasady w Ber- 
linie, Chzlib Kemali, wyjechał z Dragumisem 
do Aten w celu porozuwienia sig Z Greryą w 
sprawach kapitulacyi i wysp egejakich. „Tanin* 
pisze, że Venizclos zajmuje nadal ore 06 
nane stanowisko w sprawie wysp. Z powodu 
spodziewanego przybycia tu przedstawiciela bvł- 
garskiego Nęczewicza, „Tania* zzazaaczą, iż 
chogiaż Naczewicz uznany został za turkofila, 
(kuręya niemniej nie może poświęcać swych in- 
taresów i nalega na niezwłoczną ewakuacyę 
wybrzeży Marmara pomiędzy Midyą i Enosem. 

Konstantynopol (AP). Z powodu zawie- 
zenia kursowania statków rumuńskich, komu- 
ikacya osobowa i pocztowa odbywa się cbec- 


kilka atakach na bagnety, zrjęły wzgórza la.| BIE wylącznie przez Odesę. 


geńskie. Bułgarzy rzucili się do ucieczki w 
kiecwuaku mostu pod Orlakiem porzucając 12 
dziat i »rmmunicyę. 

Wojska greckie Ssigały bułgarów do 
Raq Kioju. W centrum grecy zajeli linię oko- 
pów przed Kukuszą, Bułgarzy cofaęli się, ści- 
gasi prze” greków. Kutugza zastała zupelnie 
zbiuzona. Lewa dywizya centrum niespodzianie 
rozpocze!a ostrzeliwanie oddziału bulgarskiego, 
liczącego przeszło 20 tys. !udzi. Bułgarzy nie 
wytrzymali natarcia i rzucili się do ucieczki. 

Bułgarzy pod Kukuszą liczyli 35 tys. lu- 
dzi, zaś wspólnie z oddzinłem lewego skrzy- 
dła — 50 tys. ludzi. Lewą dywizya rozpoczę” 
ła walkę w celu opauowanix uforlylikowanych 
wzgórz Kalinowo. 

Q godz. 6 wieczorem dywizya wytzła z 
z wąwozu, lecz.wokec zmęczenia wajsk okaza- 
ło się nicpodobieństwem ściganie bułzarów w 
kierunku Kilindiru, 

Tergteryum, zajęte w bitwie przez dyw 
zyę, usłane zostało Gupami bułgarów. 

Straty greckie wynoszą przeszło 10000 ludzi. 
Poległo wielu ciicerów, w A 6 dowódców: 
pułków, 


č placu boju. 

Biatogród (AP). „Presshureau" telegra- 
fuje o szczegółach bitwy pod Kriwolaką 23-go 
czerwca. Atak był dokonany na przestrzeni 
pomiędzy Isianczillikiem a Sstacyą Kriwolską i 
rozpoczął się w południe. © godz. 5 wieczo» 
rem oddział bułgarski, skiadający się z 3 batia- 
lionów, został odparty od mostu wardarakiego 
w kieruaku Pepoliszie. Podczas odwrotu bułe 
*arzy pozostawili 3 pełie Szpitale wojskowe, 
1 lekarza i 50 rannych, w tej liczbie 1 ofice- 
ra. Pozostati oficerowie i oddział, ocbraniają 
cy Kriwolakę — zbiegli, pozostawiają: tabor i 
2 działa górskie. Straty strbów mieznaczne, 
bułgarów — poważne. 

Kumunitacya z Negolliaem 
zęstała przywrócona. 

Bieiogród (AP). „Pressburcau* donosi, iż 
silny oddział buigarzki przeszcćł granicę serb- 
aką i zajął Kaiażewac. Wobec tego, iż w 
mieście tem była tylko słaba załoga serbska, 
bułgarzy z łatwością je zajęłi. Wysłano po- 
silki. 

Bulgarzy ponownie 
Wyniki walki niewiadome. 
Biiłogród (AP) Atak bułgarów na Za 
jezar zakończył wę zupełną porażką dla tych 
oatatnich. Straty bułgarów — znaczne. Scr- 
bowie odparli 1ównież na całym froncie napad 
bułgerów na Wiśsinę. 

Białogród (AP) Po krwawej wałce ser- 
bowie zajęli Isztib. Bułgarzy cofają się w nie- 
ładzie. 


i Kaładarem 


atakowali 


k 


Jańcy bułgarscy. 


Saloniki (AP). Przybyła nowa partya 
jeńców bułgarskich, w liczbie której jest 2 puł- 
kowników, 2 majorów, 11 podoficerów i 912 
żołnierzy, 


Misya Essadz-baszy. 


Rzym (AP). Ouegdaj Esgad-basza w toa 
warzystwie naczelnika oddziału lotniczego i am- 
basadora tureckiego odwiedził Bracciano w ce" 
lu obejrzenia sterowców wojskowych. 


Wiedeń (AP). Przybył tu Essad-basza. 


Komurtkat serbski. 


Blałogród (AP). Serbskie „Pressbureau* 
donosi: „Kiedy bułgarzy dnia 19 czerwca zostali 
odparci na brzeg przeciwległy Bregalnicy, ser- 
bowie dn. 20 czerwca rozpoczęli stanowczy 
atak na całym froncie Da. 23 czerwca odnie. 
śli oni zwycięstwo pod Koczaną, gdzie prawe 
skrzydło bułgarów, składające się z 50 batalo- 
nów przy Ioo działach, zostalo zupełnie rozbi- 
te, zaś lewe skrzydło—65 batalionów 1 Ioo 
dz ał—zostało odrzucone ku Caiewo-Sioło o 35 
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PASY TRAŃSMI 


w najieporym gatunku: 


Skórzane pojedyńcze i podwójne. 
Skórzane marki „Helvetin“ 
zane chromowe. Z wielbłądzej welny z marką 
ata oryginalac. Guttaperkowe cia transportowania 


Brezent 


Szkła do wodemiarów i różnych aparatów etc. 


w najlepszym 
yatunóu 


Zajecar. |, 


e ZA OSLABIONYM i mało rozwinietym EL 


KCY SRPEN a me n bedę wspaniały Dostać mm we 
rr KONIECZNIE 1 TAT 


Skórzane klejone dla Dynamte-maszyn. 
specyalnie dia certrojjcźnych maszyn. 


Węże parciane, 


W Rumunii. 


Bukareszt (AP). Następca 
mianowany głównodowodzącym. 

Król ogłosił amrestyę tym  dęzerterom, 
którzy z własnej woli powrócą do szeregów. 


w Bołgaryl. 


Sofia (AP). Davew odczytał w sobraniu 
orędzie królewskie nawołujące posłów do te 
chwalenie budżetu na drugie półrocze, Nusię: 
paie odczytał projekt prawa o wyasygnowaniu 
500 mił. franków na cele wojenne. 


„Mir o mokilzicyi w Rumunii. 


Sofia (AP). Poruszając sprawę mobilizacyi 
w Rumunii „Mir! stra się obalić argument 
Rumunii o kenieczności zachowania równowa- 
gi na Bałkanach. „Pańsźwa bałkańskie“, pisze 
„M:r*, „uie moga znajdować się w syłuacyi 
niezależnej od równowagi europejskiej. Z dru 
giej strony, Bałgarya nigdy nie zamierzała być 
silniejszą od Serbii i Gręcyi razem wziętych. 
tlistorya Macedonii jest :tak Świeża w pamięci 
wszystkich, iż nikt nie ma prawa zarzucać 
Bułgaryj, że ta nie może wyrzec się terytoryum: 
ludność którego jest tak ściśle związana z prze- 
szłością Bułgaryi, z jej walką o odrodzenie na- 
rodowe. Serbowie sprowokowali akcyę wojen- 
ną, wttdy; gdy cała armia bulgarska rie rao 
gla jeszcze rozpocząć walki. Mimo to, Bułgarya 
ZMUSZOGA. była przyjąć wezwanie. 

Jeżeli się nawet przypuści, że  Bułgarya 
z walki tej wyjdzie zwycięsko i stanie się sil 
mniejszą od Grecyi i Serbii, to w każdym razie 
Rumunia zachowa swoje dominujące stanowi 
sko. Oezy wiście, sprawa przedstawia się zupeł- 
nie inaczej, jeżeli Rumuria cbce być silniejszą 
ud każdego innego państwa na Bałkanach." 


Przygotowania w Turcył. 


Konstantynopol (AP). Wszyscy oficero- 
wie otrzymali rozkaz powrócenia do szeregów. 
Piekarzom nakazano przygotować zapas chleba 
dla armii. Został utworzony specyalny oddział 
dla zajęcia granicy Eaos—Midya. Komende 
nad nim obejmie Dżawid-basza. 


Niezadowolenie prasy austryśckiej. 
Wiedeń (AP) Prasa niezadowolona jest, 
iż Austryi nie udało siłę dotychczas skłonić 
Bułgaryi i Rumunii do wzajemnego porcżu: 
mienia. 


tronu zostali 


Ostrzeliwan e parowca austryackiego. 


Wiedeń (AP). Do „Cor. Bureau“ telegra- 
fują z Orsowy, iż parowiec „Tegethofi*, male- 
Żący do Dunajskiego T-wa żeglugi, przewóżą- 
cy 250 żołnierzy bułgarskich do Widdęnu, w 
pobliżu stacyi Pojany został wezwany przez 
posterunek rumuński do zatrzymania się. Po- 
mieważ kapitan nie uałuchał wezwania, rumuni 
zaczęli strzelać. Jeden żołnierz bułgarski i je- 
den pasażer rumun zabici. Kapitan po przyby- 
ciu do Widdynu, założył protest u konsula au 
stryackiego  Zsioternołowane władze rumuń- 
skie odpowiedziały, iż według otrzymanych ine 
formacyi na parowcu za:jjowali się dezerterzy 
rumuńscy. 


e a i o 


Przywrócenie komunliacyt. 
Lwów (AP). Przywrócono komunikacyę 
kolejową na calej linii Lwów—Podwołoczysta. 
Wybory do sejma galicyjskiego. 


Lwów (AP). Na wyborach do sejmu z 
kurgi wielkich wiasności ziemskich wybrano 29 
konserwatystów, 14 centrowców i 2 wszech: 
polaków. 


Grożba Japonil. 
Tokio (AP). Gazeta „Dzi-dz.* twierdzi, iż 


w razie komplikscyi w ng mongolskiej, 
Japonia będzie musiałą wystąpić czynnie w 
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Z powodu zakończenia handlu Tewa 


(drugi magazyn). 


Połudn. kes, T-wo Handlu Towar p Apna 


J 


Mongolii, wchcdzącej w zakres interesów ja 
pońskich. 


Sufrażystki w Anglii. 


Londyn (AD). Sufrażystki podpaliły dom 
milionera Levera w lłarwich, w bkrabstwie 
Lancaster. 


Z psrłamentu argielskiego. 


Londyn (AP). Izba gmin większością 347 
głosów przeciw 244 ponownie przyjęła odzzu 
cony przez izbę lordów projekt prawa o poło- | > 
żeniu prawnem kościoła w Walii. 

Londyn (AP) Izba gmón. Minister kclo- 
nii odczytał telegram gen -gubernatora Caplan- 
du, stwierdzający, iż w okręgu Rand górnicy 
przystąpili do pracy, tudzież, że w Johannes- 
burgu wojska strzelały tylko w razie koniacz 
n:ści. 

Londyn (AP). W iżkie gmin Morrel za- 
pytal, w czem się ujawnił wynik niedawnych 
odwiedzia w Londynie i Petersburgu regenta 
perskiego. Grey: odpowiedzia: „Słyszałem, iż 
regent był zadowolony z rczmów i wkrótce 
powraca do Persyi*. Morrel zapytał: „Wobec 
tego, że żadne poważniejsze rozruchy w Persyi 
północnej nie minty miejsca oj ubieglego stycz- 
mia, zaś z drugiej girony Rospa wyraźne przy: 
rzekła cdwołać wojska po wprowadzeniu po- 
rządku, czy nie zamierza Grey zwrócić się po- 
nownie do rządu rosyjskiego o odwołanie cho- 
cisżby części wojsk?* Grey odpowiedział; 
„W ostatnich czasach w Persyi północnej po- 
uownie wybuchły poważne zaburzenia, i w 
obecnej chwili nie zamierzam czynić demonstra- 
cyi rządowi rosyjskiemu, który niedawno odwo- 
ial 990 żcłajerzy*. 

W Mároku. 

Madryt (AP). Urzędownie 
5,000 powstańców napadło na Eltasar. 
wstańcy zostali rozproszeni, stracili przytem 
roo zabitych i rannych. 

Podróż cesarza Wilhelma. 

Brunsbltte] (AP). Cesarz Wilhelm odje- 
chal na jachcie „Hohenzollern do Norwegii. 

Echa strajku. 


Johannesburg (AP) Rada 
syndykatów rnbotuiczych uchwaliła zorganizo- 
wanie w dn. 27 czerwca we wszystkich mia- 
stach Traaswzalu, w tej liczbie w Johbannes- 
burgu, manifestacyi protestujących przeciwko 
czynnościom administracyi wyższej — orąz z4- 


donoszą, iż 
Po- 


federacyjua 


żądanie odwołania generał. zubernaioza lorda 
Gladstone'a. 
Z iotsi. twa. 
Londyn (AP). „Daily Expres" donosi o 


utworzeniu towarzystwa, w celu organizacyj 
komunikacyi osohowej na aeroplanach, pomis- 
dzy Londynem, . Brightonem i Paryżem. „Ti- 
mes* oświadcza, iż towarzystwo organizuje się 
w celu budowy sterowców=—statków mapowje- 
trznych dla komunikacyi osobowej pomiędzy 
Londynem,  Birminghamem, Manchesterem, 
Brightonem i Paryżem, oraz dla budowy spe- 
cyainych siacyi, na których zatrzymywać się 
będą statki napowietrzne. Poza wskazauemi 
miastami, w miarę możności podobne  stacye 
budowane będą również i w innych mięsiach. 
Kapitał zakładowy towarzystwa—250,000 funt 
szterlingów, 

W iiczburg (AP). Podcząs uroczystości lu- 
dowej, lotnik Lidner wznióst się tia acroplanie 
z paseżerem—lrancuzera. Aeroplan spadł; obaj 
lotnicy zabici. 


Wybuch. 


Potersburg (AP). W d. Nr 42 przy ul 
Grochawej, w pustym lokalu sklepu, w którym 
dokonywano remontu, nastąpił wybuch, który 
powybijał ramy okien oraz w przeciwległym 
donu— szyby. Okazało się, iż do lokalu, wy- 
pełnionego gazem z powodu zepsucia pałników 
gazowych wszedł chłopak lat 14 i wzniecił o- 
gień. Chłopaka Śuiertelnie poraniły wybite 
szkła lustrzane. Na ulicy poranieni zostali 3-ej 
robotnicy. 


Z sądów. 


Petersburg (AP). Izba sądowa Sstszała za 
naieżenie do partyj s.d. 3 osoby na osiedlenie 
oraz I kobietę za przechowywanie literatury 
nielegalnej na dwa miesiące twierdzy. 
osoby uniewiuniono. 


(Od Ayencyi Petersburskiej). 


Rada Państwa, 


Posiedzenie z dn. 26 czerwca. 


Pod przewodnictwem  Gołubiewa 
Rada Państwa, zgodnie z referatami komisyi 
finansowej, przyjęła bez dyskusyi w redakcyi 
Dumy 64 projekty praw, w iem o wyasygno- 
waniu środków: na urządzenie konkursu apa- 
ratów lotniczych, na dodatkowe wynagrodzenie 
ż|dla nauczycieli szkół ministerstwa oświaty, oraz 
o ustaleniu etatów oddziału lekarsko-sanitaruc 
go w stepie kirgiski, gub. astrachańskiej. 
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 WOOERCEA BENE: 


Samodzielny Bughaiter-Koniroler 
akademik handlowy władający nic- 
mieckim, polskim i rosyjskim, kawa- 
ler poszukuje posady w większych 
majątkach rolniczo - przemysłowych, 
lub jako instruktor, ewentualnie szeń 
ijf biura rachuntowosci rolnej. 
we „głośz. bzzy jmvje biuro 
ima" Sub. „Buchalter“. 


JUż 

ywane ' 
rury, wagoniki it. 
Kijów, Kreszczatyk 41 m. 16. 


Z O W WO 
zławiek entrg'czny, uczciwy, po- 
siad jący doszoanie świadectwa, 
poszukuje Iniejsca lesnika, ekonoma, 
S'wajCaTA. 
ia. 12. józef Ryrakiewicz 


z 


W szrawie projektu rrawa O wprowa 
dzeniu na rzecz miasta Batumu specyalnych 
opłat od towarów, przechodzących przez port 
wałumski; r forent komisyi finansowej U ater- 
berger wyjaścił, iż Rada rozpatrywała ów 
projekt w r.3912 i powstrzymałą się od ucby. 
lenia takowego ze względu na bisk danych 
Oxcnie zs dane potrzebne otrzymano i ko 

m'spa uznal projekt ra możliwy do przyjęcia 
z pewnemi zmianami w redakcyi Dumy, mia- 
nowicie po usunięciu między innemi oddziału 

2go o zwolnieniu Batumu od opłaty zaległości 
w samie 404 443 rb. 

Awdakow uważa, iż Batum nie zasiu 
guje na pr dobny przywiłej, związany ze stratą 
dła handlu i przemysłu. 

Broci projektu ks. Eristow, wskszu- 
jac ma trudną Ssytuzcyę Basowa, w jakiej 
znajduje się Batum. 

Bagalej podziela 
stowa. 

Wiceminisier spraw wewnętrznych Ł y- 
koszin zaznacza, iż sytuacya finansowa, 
w jakiej się znajduje Batum, wyciaga wpro- 
wadzenia opłat od puds, w przeciwnym razie 
miasto zostanie ziujnowane. 

Nikolskij w imieniu namiestnika Kave 
kazu zaznacza, iż poczynione przez komisyę 
zmiany Są możliwe do przyjęcia. 

Rada, po rozpatrzeniu projektu podług 
artykułów, przyjęła takowy w redakcyi komisyi 
i zwróciła Dumie dla ponownego rozpatrzenia. 

Przed przerwą dokonano wyborów do 
2 komisyi kormprowisowych do spraw projek- 
tów, rozpatrzonych na posiedzeniu poprzedniem. 

Po przerwie Rada omawia projekt prawa 
o- budżecie na r. 1913 w związku z decyzyą 
komisyi komprowizowej i uchwałą Dumy, przy- 
czem w sprawie wszystkich wynikłych różnie 
Rada przyjmuje cylry podane przez swych 
członków w komingi kompromisowej, z wyjąt: 
kiem różnie wynikłych z powodu funduszu na 
budownictwo szkolne preliminarza ministerstwa 
oświaty. 

Po przemówieniu llurki Rada wiek- 
szością 62 głosów przeciwko 40 przyjęła cyfrę 
ustaloną przez Dumę w wysokości 14 mil. rb. 

W tem sposób z ogólnej liczby 28 tylko 
w 4 wypadkach wyrównano różnice pomiędzy 
uchwałami Dumy i Rady Państwa. W 3 wy- 
padkach komisys kompromisowa przychyliła się 
do uchwał Rady, w I-ym zaś Rada przyjęła 
obliczenie Damy. 

Budżet obliczony został przez Radę w su- 
mie  3,235,156,770 rubli wydatków oraz 
3,250,559006 rb. dochodów. 

Nadwyżkę w sumie 15402,236 rb. prze- 
znaczono na budownictwo kolejowe. 

Następne posiedzenie—dn. 1 lipca. 


£ ostatniej chwili. 
Druga wita na Bałkanach. 


Z placa boju. 

Wiedań (Wł.). Do „Sads!avische Korr." 
donoszą z Białogrodu, iż armią serbską w Ma- 
cedonii znajduje się już w kontakcie z grecką 
Biiższych szczegółów ze względów taktycznych 
nie podają, Z powodu wkroczenia bułgarów 


zapatrywania Eri- 


P 
A 


do Serbii południcwej większą część armii serb-; 


skiej została odcięta od Białogrodu. 

Londyn (WŁ). Bzłgarzy zniszczyli w po 
bliżu Wrasji tor kolei łączącej Nisz ze Skop- 
liem. 


Akcya serbów. 


Białogród (Wi). 
edparlszy bułęarów. 


Cholera. 


Białegród (Wi). Wśród rannych, przy» 
wiezionych z placu boju, panuje cholera. 


Axcya greków, 
Białogród (W!.). Wojsko greckie zajęło 
Seres. Flota grecka bombarduje port bulgar- 
ski Kawalę na morzu Egzejskiem. 


Akcya armii bułgarskiej. 

Sofia (Wł.). Ruch oskrzydlający środko- 
wej armii bułgarskiej w Macedonii trwa w dal: 
szym ciągu. Bułgarzy usiłują odciąć armię 
serbską od Szoplje, gdzie się znajdują główne 
składy serbskie. 

Sofia (WŁ). Wojsko bułgarskie zajęło 
Koczanę a także pograniczny punkt serbski 
Zajecar. 

Londyn (Wł. Otrzymano wiadomość, że 
bułgarzy znajdują się w odłegiości kilku mil od 
Niszu. Południowa armia bułgaręka pod do- 
wództwem generała Iwanowa otrzymała zaacz- 
ae posilki. 

Interwencya mocarstw. 

Londyn. (WŁ) W kołach politycznych 
krąży pogłóska, iż Rosya przychyla się do pro: 
jektu pośrednictwa wszystkich 6 mocarstw. Od- 
bywa się ożywiona wymiana depesz. 

Okructeństwa bułgarów. 
Londyn. (Wł) Wed'ug informacyi pism, 


Serbowie zajęli Isztib, 
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RZ O AT A A A 
oszukuję wspólnika z kapita- 
iem do 5000 rb. Intezes korzyst- 
ny. podada wyłączaosć. Wiadomość 
Instytucka 8 miestka 
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poszukują energicznego kare- 
$ petytora studenta do uczcala I kl. 
lckcye w rannych godcinaćh. Far- 


je sprzedania automobile. Maż- 
Wiadcmośc: 
ksandrowska 15, w garzżu. 


bułęzrzy zapędziii w Kuluzzu mieszkańców do 
szopy, którą następnie podpalili. W ogniu zpi- 
nęło 730 ludzi. 
Krwawy plon. 
Lendyn (WŁ) „Times! donori, iż straly 


bułgarów, S*rbów i greków wyncs:ą około 
50,000 ludzi. Daje się odczuwać wielki brak 
lekarzy. 


Stanowisko Rumunii. 


Londyn (Wł) Członek rządu rumuńskie- 
go oświadczył korespondentowi „Daily Mail”, 
iż Rumunią nie pozwoli ua dalsze rozszerzanie 
terytoryum bułgarskiego, wobec czego wojna 
jest nieunikniona. 

Nota bałyzrska. 

Wiadeń (Wł). Rząd bułgarski wystosował 
notę okólnikową do mousrstw, w której zwala 
winę rozpoczęcia obecnej wojng na Serbię 
i Grecyę, oświadczając, iż gotów jest na pod- 
stawie traktztu przedwojennego z Serbią roz- 
począć rokowubia w celu pokojowego załatwie. 
nia zatargu. 


Narady dypłomatów. 


Londyn (Wi.) Grey wczoraj konferował 
z licznymi dyplomatami, najdłużej zaś z posłem 
greckim i ambasadorem francuskim. 


Nata rumuńska. 


Bukareszt (Wł). W nocie poufaej do 
mocarstw rząd uzasadnia mobilizacyę. W ine 
teremie Ru:aanii leży łączanic graaiic Grecgi i 
Serbii, Tym sposobem tyłro można zapóbiedz 
przewadze bułgarów ns» Bałkanach. -Serbia 
mugi uzyskać brzegi Wardaru. Plan ten Rue 
muri przedłożyła najpierw Austcyi Berchtold 

w obawie wzrostu Serbii przyjął nieprzychylaie 
poł ye Rumunii, która wobec tego zmobi- 
lizawała wojska, uzyskawazy aprobatę Roszyi, 
i postanowiła same plan swój przeprowadzić. 
Rumunia będzie działaia bez poraoey jakiego» 
kolwick mocarstwa, 

Syłuseya armii bułgarskiej. 

Wiedań (WŁ). „Militarieche Rundschau* 
donosi, iż sytuacya armii bułgarskiej na głó- 
wnym terenie wojay pogorszyła się znacznie. 
Również niekorzystnie przedstawią się sytuacya 
armii gen. Iwanowa, zagrożonej osączeniem 
przez greków. Wobec tego rząd bułgarski zu- 
mierza prosić Aust'gę i iane mocarstwa o ii- 
terwencyę. W celu zaś zyskania na czasie za- 
mierzą zaproponować kilkoduiowe zawieszenie 
broni pod pozorem konieczności pogrzebania 
zabitych i zarządzenia środków qrzeciwko cho- 
lerze. 


Porozumienia rumuńsko-tureckia. 


Konstantynopsi. (Wi.) Poseł rumuński 
konterował wczoraj dlugo z wielkim wczyrem 
i ministrem spraw zagranicznych. 

Keństantynopo! (WŁ) „Tanin* donosi, iż 
Turcya z Rumunią zawarła traktat celem wy- 
stawienia przeciwko Bułgaryi armii znacznie 
przewyższającej bulgarską. 

W ręce polskie. 

Poznań (W1). Marcin Biedermaa nabył od 
uiemca za półtora miliona marek «dobra 
Braunau pod Giogowem. 


Grożba wylswu Wisły. 

Kraków (Wł.). Wisia dalej przybiera. 

Sprawy galicyjskie. ` 

Lwów (Wł). Prezes Koła Polskiego Leo 
zwolsł na d. 13 lipca przedstawicieli lewicy w 
celu nasadzenia się nad spiuacyą, jaka się wy: 
tworzyła po ostatnich wyborach do sejmu. 

Katastrofa. 

Neapol (WŁ), Na Capri zerwała się lina 
tolejki napowietrznej. Wagen z turystami ru- 
nął w przepaść i został zdruzgotany, 3 osoby 
zabite, 10 ciężko rannych. 

Pogłoska. 


Wiedeń (WL). Krąży pogłoska, że cesurz 
Wiłbela zamierza dn. 18 sierpniu odwiedzić 
cezarzą Franciszką Józefa w Ischlu. 


Ruch strajkowy w Łodzi. 


Łódź (Wł) W 144 fabrykach strajkuje 
45,000 robotników. Strajk ogarnia f«bryki prze- 
mysłu żelaznego. 


Stolica Maroka. 
Paryż (AP). Komisya do spraw zagranicz- 
nych postanowiła pozostawić Fez stolicą Ma- 
roka. 


0 nowy uniwersytet. 
Petersburg (Wł.). Białoruski korespondent 
pNow. Wrem.* wykazuje konieczność założenia 
uniwersgtetu w Witebsku, ponieważ uniwerny= 
tet w Wólnie, tej twierdzy polskości, przyczye 
niłby się jedynie do zjednoczenia polaków. %5 


"amn e n 


znająfa ssy- 


zdj soba starsza cie, posi uk. 


jakiegokolwiek zajęcia, imoże się za- 


jąć domem lub starszemi dziećmi, 
nae CCA been AEA 
a 24 m 34. 0051 


Rzekle Sterozytne i porcelana do 
sprzedania. Pierogowska 5—1. 
9985 
iek- 
125 
0005 


Pru posaay w biurz 
zę” M.-Biagowieszczeńska 
6. 1 


za przomygGłowiec, dlu- 
goletni administrator dóbr Iłża, 
postedziciel ziemski, pierwsza siła w 
rolnictwie I przemyśle w Księstwie 
poznańskiem (w Prusach) posznk. sia- 
nowisza adrministratera, dyrektora 
it. d. Najchętniej umowa od Czys- 
sio dochedu, płacę tap 5 Zgło- 
szenia przys. Administr. „Dzłennika 


Kijowskiego“. 982 
ge aprsedania natychmiast w 
dół i Wschodniej 4 kil. od 
kole, 2 1 % godz. jazdy do Lwows, 
Ska około 110 mórg uustrygc- 
k c», z parkiem, sadybą, lasem reb- 
nym, łąkami, remenentami i posie- 
wami“. Zgioszenia~Lwőw ul. Zi- 
msrowicza 1. 3, Dr. F. Craykowski. 
10023. 

FÀ powodu śmieroi wiaściciela i DÖ 
SPRZEDANIA APTEKA nor- 

ma na w Bralogródce gubernii Wc- 
łyńskiej powistu Zasławskiego. O- 
brót roczny do pięciu tysięcy. Zgła- 


5zeĆ się bad adresem Biełogrodka 
Brout lawie Ktopotowsklej. 10022 


> 
a 


Uprs- y 


10048 


10753 


Skwarczyński, 
1005! 


Alr- 
IRRF 


6 DZ PR NNP R 


a" e 
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9950 


Ogłoszenia. 
Prenumerata. 
Sprzedaż detaliczna. 99 


Przy siewie jesiennym należy unikać 3-ch omyłek: 
1) Siać bez nawozów sztuczoeych. 2) Rozrzucać drogie pokarmy sziucz. 
3) wysiewać nasiona na rzęd. nawozie za gęsto, więcej 5—6 pud. na dsies 


Zapraszamy pp. rolników do od 
wiedzeria naszego pawilonu na 


wystawie w Kijowie 
ażeby przekonzć się przez rozpa- | 
trzenie tysięcy cyfr,  fotogrzfi 
pól i samych roślin, wyjmowa- 
7 nych w różnych perpodach wege- 
34 tacyi, jak cgromnie wpływają na 
; rozwój roślin i urodzaj 


i SR 
pz 


w Gotowe pozarmy sztu- 


czne dawane w rzędy. 


Faktami i cyframi z 15 letniego doświadczenia dowiedziono absolutnie, że 


BAG Prawidłowe rzędowe unaważanie "GK 


1) Powiększa piony o 20-50; i więcej. 2) Daje lepszy gatunek wsze!kich 
produktów. 3) Zapobiega częstemu wyleganiu zbóż. 4) Podnosi czysty 
dochód z dziesięciny o !5 — 25 rubli. 


Dalej polecary do szczegółowego obejrzenia w pawilonie wystawowym 


8 9 d e o © ° l s 
jkłockarnie Królewsko - Węgierskiej Rządowej fabryki 
Żelaznej konstrukcyi — z podczopkami na kółkach. 

Najtańsza, idealna młocka bez stret ziarna, wytrzymałość, „większa bezpieczność od ognia, najmniejsze 
coroczne koszta remontu—oto są zalety tych maszyn, dowiedzione za 20 lat pracy w Państwie 1 35 
lat w Zachodaiej Europie. 

Oprócz zwyczajnych łokomobili wystawiamy najaowszą , yy j i 
Lokomon lg gazegenerażorną Król. Węgierskiej Rządowej fabryki 
osiągającą rekord w oszczędności opa!u. Przykład: Maszyaa 2> efl-kt. koni (da 8—1ro siinej mioc- 
karni) zużywa w ciągu 12 godz. 7 pud. antracytu lub węgla drzewnego, co stanowi koszt rb. 1.5> za IZ 
godzin albo za dobę 24 godzin 3 rub. 

Szczegóły, cenniki, świadectwa, informacye na zapytanie. 


ERYK iy wg: Vielverth i Dedina 


Chiński magazyn herbaty 


T.L KOMARÓW 


À 


Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych: 
x Fopowa, Gubkina, Kuzniecowa, Peiłowa, Bat s 
XKerbata kiua, Wysockiego, Diemenijewa i in. firm. je- Wa 


dyny mzgaryn w Kijowie, gdzie z 
jest palona i mielona za pomocą ma- le Holenderskie lep- 
szyny elektrycznej w obecności kupu- 2520 szych lira p 1 rb. 
iacego. Surogat; wlasnego wyrebu' 20 kop, 
jacego. Surogat; D cukierki owocowe 


herbatniki 
Czekola0a ia V ę G. Barrzana, Stu i S-ki, 
> 


i ian Wyroby cusiercicze: S- 
Kromsk* go ! in. lepszych firma. Zawsze świeże 
Pp. kupującym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao—doizje się pre- 
mium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale: posiadanyca na skia 
dzie lub też rabat w gotówce Mebie bambusowe i parawany go- 
tome : na obstalugck. 325 


10050 


Powozy 
w wielkim wv 
borze W. MA- 
SALIYIN. Ki 
jów, Kreśzez 9. 
Kiiowskie C=niralne 
Biure Rushunko- 
we i Przepisywa: 
Mie na maSzycach — 
przeniesione została 
do nowego, 
przy Magazynie wa: 
teryałów piśmieznych 
-jsn Mach"*—Kreszczatyk 41  Te'e- 
fon 26 64 9954 


36 k. MASŁO 40 k. 


Śmietankowe 40 top. M.łoso- 
lone 36 kop. funt. 2568 
Mugaryn WAZSIEZXINA, 

W -Wasvlkewska 8 Telef. 38 IR 


karmelki, 


Hygieniczne 


Epzły situ jie 


| od roku 1877. zza I U A f I i 
Me crane NE Aoi 
XES FABRTEA TRANMI METALOWA 7 Ñ , 


Akc. T-wa 


„ RUDOLF MÜLLER” 7 


tyiko w magçazyria 


W. WASYLKOWSXA IO. 9393 


KIJÓW 
Żylańska 24/26 
około W.-Wasylkowskiej. 


Równe p, woy. 


„Dratmullez”. Preunmera:', oglosxevia do 
Teleton No 65 + F A 
„Dzien. Ktjowsk, 
6533 
przyjmuje 14t 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawszów 
sztucznych STANISLAWA TARGONSKIEGO|P. 


w Buszynće posiada: pługi, brony, siewniki, wialnie. miynki, tryjery, ma 


8 żniwne, k młocac- EN « ng »b 
mia ane barzędzia romicze  PrZAdRtAWiCIEJStWO: osoik 
w Ameryce, (loksmobiie, młocarnie 


fabryk „Kompa- : A 
nii Młocarń” l. i. c aS8 ; zutomatycznymi samopodawaczarai 20 3, 4 wiec ZSO s 
2 , T 


i powietrznymi elewatorami do słomy, maszyny do budowy dróg bity» taz do szrzedan'a b. MolijówiRo-l 
i gruntowych, samo.hady parawe i traktory benzynowe, pługi "Ta. jeen - e Ślakty, We Arie: 


Ludw, Rutkowski. 


Księgarnia i skład mat. piśmien.! 
ł 


z lemieszarmi i z dys raczyńskiego. 10008, 


kami oraz autormob!'=). Towarzystwa Akcyjnego Ta- ród 
dausz Kowalski j A. Trylski w Warszawie, (5ieczkar gy “rig zeraz majątek 5)- 100 


i 3 nie, śrótowniki, siekacze dziesięcin w jednym kawałku 
da okopowyć. Bamtorda, najnowszej konstrukcyi kultywatory sprężynewe wymageny ładny nieauży dam ge 
„Blązak”, udoskonalone waty ugniatacze, Campbella i wały-ryngle z pierś gród lub pack. woda, kawat lasi w 
cieniami z 2-ch Cenniki na żą- Gen wskazane w katalogach) zdrowej miejscowosci i bluko kolei. 
ołów złożonymi). danie y z wyjątkiem wyrobów] Žytomierz, ul. Mikołajowska 27, St 
a- I f Case są obliczone franco stacya s:erokotoro sej k>lei| Bogdanowicz. 10019 
bryk Ss Hi 0. odbieiejącego Adres: poczt. i telegr. Rachny, DE. 
Targoński h 7032 powodu wyjazdu do odstąpie- 
nia dom z czroders, 8 pokoi, wy- 
gody, elektryczność na letnie 3 mies 


= lub je. Łukj ka, . Mą- 
TYGODNIK =— DONE. obok ariei. Fiodora. 


3|HUTEL -PENSYONAT 
„Cosmopolite“: 
Popularne pismo narodowo - katolickie 
! z trzema dodatkami: 


w Kijowie 1824 
| Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 


Presumcratę 
„dziwamiku Kijowaia.*' 


Ddięnniń 


Iękalu 8 


PROREZNA 9 
Polecają wyroby powszechnie znanych fabryk: 


Maszęny żniwae, Szpazat wią 


Mack-Cormick. ArT Części zapasowe. 
Akce. Tow. Vantzki; w” Perowasi de dów 


Lokomohile. Młocarnie 


Hothenri ŚśSchrantz. „ugee Mocermie kosi 


czynowe, Prasy do słomy.  Wiałnie. 


Clayton 6 Shuttleworth, miocie paro- 


młocarnie paro- 
we. Mtocarnie konne. Siewniki ko:sn= 
binowane. 


Miedzynarodowe T-wo Amerykańskie 


Traktory (czyli Drogówki) naftowe do 
orki. Siewniki z talerzowemi radełkami. 
Brony talerzowe. Broay sprężynowe. Motory 
naftowe i bznzynowe. 

Traktory nalto- 


T-wo Rumely w Ameryce. we Oirun so 
Gaar-Ścott, Pługi parowe - samochody 135 silne, 


Lokomobile i młocarnie parowe. Młos 
carnie koniczynowe. i 
Drescher, te i aeiee I degalai a 
Melotie. p Mo mieka. Naczynia de ye 
Br, Röber i Claytona, Tanie i misak. 
Pasy. Worki. Brezenty. 
Farby w wysokim gatunku fabr. Ilolzapiel i Zandr. 


j PETE, 
Koziatyn i fileksanżrówia guss 


MARU 


WTŁĄSZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDAYCH FABRYK. 
Powietrzne elewałery, 


składające słomę przy powocy 1 robotnika, 


Ruston, Proctor & C- 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 


Fid Sack Pługi, siewniki rzędowe i wie- 


lorzędowe pielniki i przerywa» 
cze do buraków i zboża. 


f arkun: Motory naftowe stałe i lokomobile no- 
© wo-ulepszoae, ekonomiczie i prawie 
bez dymu. 


R. A, Lister 8 Cze: 


mleka, latwe do użycia, 
w działaniu, pięknej formy. 


EB. Wolski i Sp. 


Trówe. 


Champion maszyny żniwne. 
Samuelson & Q-Q vac myśsiie. 


ACZ t e 


nan Benthalla, "= Glayto= 
f an 
ma i Röberg. 


Cieszące się uznaniem: Ekstyrpstory, kultywatory „Atanian* 


m rest w WŁASNEJ FABRYKI. 


Wirówki an- 
gielskie do 
lekkie w ruchu, wyborne 


Młocarnie konne, kie- 
raty, sieczkarnie bęba 


ru, pielniki, bro» 


ny stałowe etc. i 


chamigraficzny M „Gi rafi ké £ 


Kijów, Sofijowska Nr 7 Telef. 25-15 


Kuchnia wykwinina, Komfort ne- 
i Ill, Nauka Wiary. = 


woćicsny. Pokoje sd x rb. Obiady 
Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie, 


dia nrzychodzących  Instytutewa ró, 
le pictre m ro Telefon 2/-23, 

WARUNKI PRENUMERATY 

rb. 3.— | 


Jampol - Wolyński 
Adres Redakcył I Admlaistracyi. Kijów, Kościsina M 10. 


Rocznie . Półrocznie 


Redaktor i Wydawsa: X. ŻUKOWSKI, WŁE 


Radakiwr wdpowiedzialny Roglaa ŻŹmijewuka 


oaza 0 a W A LE OAZA PANOM 


przyjmają 


p. Mioczysiaw Święcki 


rż. 1.50 Jampol - Podoiski 


prenumeratę 
„Ozionnika Kijowskiego” 
paizyjmuje 8118 


iesiokierski 


za dla illustr, Szybko 
Wyko KAT rd dokładnie jak ry- 
nuje sunek lub fotograf 
i tania. Najrózno- 

rodniej. wydaw. na wystawę kijowską w 1913 r 


Zarybak polskich królewskich karpi 


pa eprze- 
tania 

w majątku J. Lisowskiej w Knijażyńcach Berdyczewskiego powiatu, obok 
stacyi Kol. Żel. Pułud.-Zach Hulowce; wyłów codziennie od 24 da 30-go 


czerwca (włącznie) r. b. Adres: zwycz horesp. st. Kol, Żel. Pcl. Zach. 
Hulowce—Karol Lisowski w Kvtiużynca*b; polecone: poczta re. Kalinów- 
ka pudolsk. gub.—sarol Lisowski w Kotiużyńcach. Cena na imiejscu od 
10 do 15 rz, za tysiąc sztuk. Ułatwierłe dostawy do stacyi Hulowce. 9971 


Drukarnia Polska w Kiyoeus, ulica Kreoczayk M g8 


Czwartek, d. 27 czerwca (ro lipca) 
JE O AO EE ng A E EC AARI, PEC CNECR SIE 


g1 


3 r. 


NM 166 


-MA WYSTAWIE 


Kiosk obox Restauracyi:. 


Niezwykle mokra wiosna 


stała na przeszkodzie starannemu doprawieniu roli na wios- 
nę, tem dokładniej więc należy ją uprawić na jesieni, uży- 
wając do tego celu wypróbowanych, energicznie i pewnie 


jedaoskibowe 
dwuskibowce do podorywek 


kultywatony sprężynowe WENTZKIEGO, 

brony polne i łąkowe syst. LAACKXE, HOWARDA iin., 
brony szwedzkie gwiazdkowe „WANKIAO'”, 

brony sprężynowe Mic. CORMICKA, 

Amerykańskie rotacyjne brony HERCULES”, 
wsalce gładkie, pierścieniowe i ;,/CAMPBELLA”, 


bogaty asortyment których przygotował na sezon i poleca 


Alfred Grodzki 


WARSZAWA, 33 Senatorska. 
Agent Rozjazdowy w Kijowic—WACŁAW PIOTROWSKI 


działających narzędzi, jak: WENTZKIEGO 
: pługi do głębokich orek i 
3 | i cdwracania Ściernisk —- od lekkich do najcięższych lypów, 


ut. Puszkińska 41 m. 


18. 9428 


OQfrzymaliimy nosy (ransport 


iski 


w życia, tradycyi I pisśni 


Przedstawił 


Zygmunt GI 


oger 


wydanie drugle pomnożone z 40 rycinami. 


i 


Cons rubil 5. 


(ia 


pronumsrałorów „Hzięnalka Kijowskiego” 


cena znmiżenś rh. 4.58 (z przesylka). 


Zwraca sią nslaty do 


Rozkł. jazdy pociąg. spaderow. 
Kolej Połud.-Zach. 


Z Kijowa do Bojarkia O z. 7 
m. 30 z rana, Og. 9 rano, og I0 
m 50 r,og. ll m. 20 rano, o jj. 12 
w poł*, o gy | m. 5 po poł”), o g. 
3 m. 5 po pol, o g 4 m, 40 po poł. 
m. 30 po pol, og 6m 30w, 
m. 32 Ww. O godz, 7 m. 50 W, 
m. 20 w, © godz. 9 m. 30 w, 
m. 31) w nocy, o g. 1% m. 
25 w nocy i o g. 12 m. X) w nocy 


Z Bojarki ds Kijowa O g.5 
m. 32 z rap, O g, 6 m. 57 z rana, 
o g. 7 m. 10 Z raua, og 8m. 19 
z rana, o g. 6 m. 42 zrana, a g.% 
ma. 31 rano, OR 10 m, 18 rano, 0 g 
3 m. 57 po poł*). o g.5 m 53 po 

poł. o g. 6 m. l6 w, og. 7 m. 32 

w, og. 8 m.56 w. © g.9m 57w.), 

og. 10m.55w. 09.12 m 40 w nocy*). 

Z Kijowa do Miotowdtowkii O 
ig. 7 m. 30 z rRaa, O g. 9 zrana, og. 
p10 m. 50 rano, O g. lim 20 rano, 


og.5 
og. 7 
3g. wR 
g. l1 


a 


g im 5 po poł”*),o g. 3 m. 5 po 
aol, o g. 4 ms. 10) po puł, o g, 5 m 
po poł, og. 7 m. 32 wiecz., o g 
m. 50w,0 g 8 m. 20w, og.) 

„96. LI m. 30 w nocy, o 
. 25 w noy, o g. 12 m. 50 


rana, o g. Gm. 32 rana, 


widłówki do Kijowa: O 
z 
l 7 m. 4i 


Ti, z rana, op g. 
og. 81. l z raną o g£.R 


3 z rans, o g. © m. 42 vano, O g. 


a 
. 81 po pol, og 8 m. 6w. 
og. 10 ma. 21 w. 
ijowa do Fsstowa: O g. 7 
. 380 z raca, © B. ) rauo, o g. 10 m. 


FEEL 


1l m 30w, og. 12 m. 25 w nocy, 
o g. 12 m. 50 w nocy, 

Z Fastowa da Kijowa: Og. 3 
m. 52 w nocy, O g. 5 m. 32 z rana, 
og. 6 m,5 z RNA, og. 7 m, 20 2 
rasa, o g. 7 m 39 z rana, o g. 8 m. 
32 z rana, a 4. 9 m. 19 ranna, o g 3 
im 1 po poł.*), O &. 4 m. 4l po poł, 
o g.5 m. 6 no poł, o g. 7 m 40w, 
0 


9 m. fw*) 
Kijowa do Światoszyna, 
iepenia, Buczy, Worzia, Nise- 

ieszsjewu i Borodianki: O g 
z rana*), o g. 1l m. 11 rano, 
m. 40 pp. og. 3 m.20 po pol, 
m. 29 po poł, o g. 5 m. 17 
„0 g. 8 m. 34 wiecz., o g. 12 
m. 10 w nocy. 

Ze >wiatoszyna do Kijowa: 
O g.óm. b z ralia, o g. 6 m. 52 
z rana, o g. 7 m. 47 z rana, og. 9 
in. 6 rano, og 12m. 15 po poł. 
o g. 5 m. 39 po poł, og 7 m, 22 
wiecz, o g 11 wiecz.*). 

Z Irpenia do Kijowa: Og. 5 
m 232 rana, o g. 6 m 2ł z raoa, o 
g. 7 m. 25 Z rana, o g. U m 442 ra- 


admlgistraapi 


„Ooóaanika Kijowskiegc € 


na, o y [l m. 51 rano, o g. 5m 19 
po polog. i m. l w.o y 10 m. 39 
wlecz.*). 

Z Buory do Kijowa: Og 5 m, 
Il z rans, o g, Gim. 12 z rana, o g. 
Tm. Li Z rang, og. K m. 32 z rana, 
og. 1l m 37 rano, o g 4m. 57 po 
poł, o g. 6 m. 49w., o g. 10 m. 28 
wiecz.*). 

z Worzia do Kijowa: O g.5 
m. 2 z rana, © g. 6 m. 2z rana, e g. 
7 m.4 z rana, o g. HK m. 23 z rana, 
og. 11 m. 27 rano, og 4 m 45 pu 
poł, g. 6 m 40 w,og [0 m 18 w.*) 


Z Niemieszajewa I da Kijo- 
was (0 g 4 m 53 z rana, og 5 m 
5L z rana, o g. (;, m. 54 z rana, O K. 
8 m. 13 z rana, o g. 11 m. ló rano, 
og 4m 33 po pol, o g. 6 ma, 30 W., 
og 90m 8 w*) 

Z Borodianki do Kijowa: O g. 
4m 28 z rana, o g, 5 m. 21 x rana, 
o è. 6 m. 30 z rana, o g. 7 m. 48 z 
rana, o g. 10 m. 4% rano, Oog 4m. 
I po poł,o g. 6 m.5w, Og. 9 m. 
42 wiecz *: 

Z Kijowa do Toterowai 0 g 
8m 5 zr,*), og 11 m. 10 z rana, 
og. 2 m. 40 po poł, oz. 4 m. 2% 
po poł, og. 12 m. 10 w nocy. 


Z Teterowa do Kijowa: Og, 
4 m. 45 z rana, O g. 7 m. 15 Z raon, 
og. 3 m. 24 po poł, og. 5 m. 32 
po poł. o g. 9 m. 9 wlecz.*). 


Kolej Mosk.-Kij.-.Woron. 


Z Kijowa do Boryapolai © g. 
5m 5 z rana, o g. 3 m. 35 po poł, 
o g. 8 wiećz., o g., 11 m. 15 wietz, 


Z Roryspola do Kijowa: O g. 
5 m. 11 z rana, o g. 6 m. 4U z rana, 
o g. 9 m, 57 rano, v g. 9 m. 56 w. 


Z Kijowa do Darnicy: O g. 5 
m, 5 z rana, o g. 10 m. 32 rano, o g. 
11 rano, o g 1 po poi, o g. 3 ma 3% 


og. 10 m. 45 we 
og. 11 m. 15 w nocy, o g. 12 m. 5 
w nocy. 


Z Darnicy do Kijewe: O g.5 
Z rana, o g. 5 m. 51 z rana, Og. 6 
m. 10) z rana, o g 7 m. 23 z rana, 
og. 10 m. 2 rano, o g 12 m. 20 po 
pol, o g. 3 m. 40 po pot, o g. 6 m 
80 w. o g. 10 m, 38 wiećz. 


*) Pociągi oznaczone gwiaxdką 
kursować będą w niedziele i nastę 
pujące dni świąteczne: 6, 9, 14, 23 
1 25 maja, 3i 29 czerwca, 15, 22 i 30 
lipca, 6, 15, 29 i 30 sierpniu. Peciąg 
odchodzący z Bojarki o g. 12 m. 40 
w nocy, kursować będzie tylko w 
dnie zaoaw urządzanych w parku 
bojarskim. 


Od 15-go maja do 14 sierpnia po- 
ciąg tun pemedzy Kijowem a Boro- 
dianką kursować będzie co zi 


Wydawca Antoni Zieleński, 


|. "Fil 


